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S e rd e czn ie
p o że g n a ła
ludność
Szczecina
c h ło p ó w
-d e le g a tó w
na 1 Krajowy 
Zjazd
Spółdzielczości
Produkcyjnej
V \ /  P IĄ TE K  rano ponad 200 

delegatów — najlepszych 
i  najofiarniejszych Budowni­
czych nowej wsi opuściło 
Szczecin, by wziąć udzia ł w  
I  Kra jow ym  Zjeździe Spół­
dzielczości Produkcyjnej w  
Warszawie. Pożegnanie dele­
gatów zamieniło się w  mani­
festację sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Odjeżdżającym 
chłopom — delegatom towa­
rzyszyli liczn i przedstawicie­
le społeczeństwa Szczecina. 
Robotnicy z zakładów pracy, 
pracownicy umysłowi i  m ło ­
dzież szli w  jednym  szeregu z 
chłopami. Nad kolumną ma­
szerujących, czerwone i  b iało- 
czerwone szturmówki.

Na dworcu pożegnał przed­
stawicieli socjalistycznej wsi 
szczecińskiej przewodniczący 
Prez. W oj.RN Stanisław Gał­
ka.

„Jesteście pionieram i nowej 
w si polskiej, reprezentujecie 
prawie 560 spółdzielczych go­
spodarstw chłopskich. Zaw ie i 
cie Zjazdowi gorące pozdro­
w ienia od tych wszystkich, 
którzy na wsi Pomorza Za­
chodniego swą znojną. pracą 
utrw a la ją  polskość, walczą o 
silą naszej ojczyzny ludowej, 
wzmacniają obóz pokoju i  so­
cjalizm u” .

Odjeżdżającym wręczyli 
przedstawiciele młodzieży 
Szczecina liczne . wiązanki 
kwiatów . Orkiestra jednostki 
wojskowej gra marsza. Pociąg 
rusza powoli, a z okien wago­
nów wychyla ją się setki rąk. 
powiewają chusteczki. Sercem 
żegnają szczecinianie swych 
braci — chłopów, życząc im  
ja k  najpomyślniejszych obrad.

Cena 20 grosz;
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O dśw iętn ie  przystro jona

Warszawa powitała 
Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości 
Produkcyjne]
rozpoczynałby dziś obrady

/■ '\D S W IĘ TN IE  przystrojona Warszawa powitała delega- 
v y tów na I  Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej.

Przez cały dzień piątkowy na wszystkie dworce w  Warsza­
wie przyjeżdżali delegaci z całego kra ju . Na dworcach 
przybranych transparentami i  flagami w ita li przybywają­
cych przedstawiciele Rządu, P artii, ZSL i  organizacji spo-

Do uroczystego obchodu 
35 rocznicy 

Armii Radzieckiej
przygotowuje się społeczeństwo 

województwa szczecińskiego
OPOŁECZENSTWO Szczecina i  województwa przygotowu 
^ J e  się do uroczystości, związanych z uczczeniem 35 rocs 

nicy powstania A rm ii Radzieckiej. Świetlice zakładowe, 
szkolne i  w iejskie przybierają odświętny wygląd. Redago­
wane są gazetki ścienne, organizowane wystawy książek
0 A rm ii Radzieckiej, przygotowywane akademie, odczyty
1 wieczornice.

lecznych.

„Podnoście coraz wyżej 
i umacniajcie gospodar­
kę zespołową! Przyczy­
niajcie się ze wszystkich 
swych sił, aby nasza umi 
łowana ziemia polska 
dawała swemu narodowi 
coraz obfitsze plony, aby 
szczodrze karmiła swoje 
dzieci“ .

BOLESŁAW BIERUT

Dla wsi i dla miasta
CA Ł A  POLSKA w ita  dziś I  K ra jow y Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej. Zjazd ten jest doniosłym wyda­
rzeniem w  życiu naszego k ra ju . Jakie są bowiem jego 

ceie i  zadania?
Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej dokona; 
podsumowania dotychczasowych osiągnięć spółdziełczo- 

^  ści produkcyjnej na wsi.
gk analizy błędów i  niedociągnięć popełnianych jeszcze 
™  w  pracy spółdzielczej.

•  opracuje wytyczne dla dalszej intensywnej pracy nad 
rozszerzeniem 1 umocnieniem gospodarki spółdzielczej 

na polskiej wsi.
Już z tego najbardziej powierzchownego określenia za­

dań zjazdu, k tó ry  rozpoczyna dziś w  Warszawie swe obrady 
wynika jasmf, że będzie on m iał dla naszej wsi i  miasta 
znaczenie przełomowe, że w  ogromnym stopniu przyczyni 
się on do szybszego niż dotychczas wzrostu produkcji rolnej, 
a co za tym  idzie — do złagodzenia naszych trudności apro- 
wizacyjnych.

Wiadomo, że nasze trudności w yn ika ją  przede wszyst­
k im  z nadmiernej dysproporcji między zbyt n iskim  tempem 
rozwoju produkcji ro lnej, w  stosunku do produkcji socjali­
stycznego przemysłu. Wiemy także, że możemy łagodzić te 
trudności, zmniejszać je  poprzez szerokie wykorzystanie tych 
znacznych rezerw produkcyjnych, jakie k ry je  w  sobie jesz­
cze indyw idualna gospodarka chłopska. A le  wiemy także, 
że jedyna droga, wiodąca do całkowitego zlikw idowania dys­
proporcji między tempem rozwoju przemssln i ro ln ictwa 
jest zapewnienie trwałego i  ciągłego wzrostu plonów i  ho­
dowli. Tak i stały, nieprzerwany wzrost produkcji możliwy 
jest do osiągnięcia ty lko  w  nowoczesnej gospodarce, która 
ma możność pełnego wykorzystania najnowszych osiągnięć 
nauki i  techniki.

Zjazd Spółdzielczości Pro-

NA ZJAZD przybywają de­
legaci, wybrani przez powia­
towe zjazdy. Są to  najlep­
si spółdzielcy, najwybitn ie jsi 
przewodniczący spółdzielń, sze 
roko znani ze swych osiągnięć 
przodownicy, brygadziści polo 
w i, oborowi, chlewmistrze, 
członkowie trygad  hodowla­
nych i  polowych, a wśród nich 
wiele przodujących kobiet 1 
młodzieży. Obok spółdzielców 
uczestniczyć będą w donio­
słych obradach Zjazdu aktyw i 
ści terenowi, w ie lu pracowni­
ków POM oraz przedstawicie­
le chłopów mało- ! średnio­
rolnych.

NOWE SPÓ ŁDZIELNIE 
POW STAŁY W  PIERWSZEJ 
POŁOW IE LUTEGO

ZJAZD odbywa się w cza­
sie dużej aktywności 6pół 

dzielców, działaczy politycz­
nych 1 społecznych, członków 
komitetów założycielskich 1 
grup inicjatorskich. W yra­
zem wzmożonej pracy politycz 
nej by ły  liczne zebrania spół­
dzielców, pracowników POM 

chłopów indywidualnych dla 
uczczenia Zjazdu, — je j wy­
n ik i — to przede wszystkim 
powstawanie nowych spółdziel 
nl 1 komitetów założycielskich, 

W  okresie od 1 do 15 lute 
go, a więc w czasie, gdy od 
bywały sie zjazdy powiatowe 
mało i średniorolni chłopi zor 
ganizowali 349 nowe spół­
dzielnie produkcyjne. Jest to 
liczba przewyższająca o ponad 
30 liczbę spółdzielni, powsta­
łych w styczniu br., kiedy to 
zorganizowano więcej spół­
dzielni niż kiedykolw iek przed 
tym w okresie miesięcznym. 
W  ten sposób liczba gospo­
darstw zespołowych w naszym 
kraju wynosiła na 15 bm. — 
5.613.

W  ODŚW IĘTNEJ SZACIE

' J AZD rozpoczyna się 
^  dziś o godz. 9 rano w 

wielkie) H ali M irowskiej. Ha-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWE TRAKTORY  
D LA  ROLNICTWA

PRZED nowym sezonem 
prac rolnych zostały sprowa­
dzone z Czechosłowacji tra k ­
tory „Zetor 25 K “ . Rozprowa­
dzaniem traktorów, do PGR- 
ów i  POM-ów na teren całej 
Polski, zajmuje się Technicz­
na Obsługa Rolnictwa w Kom  
prachcicach (woj. opolskie).

Na zdjęciu: trakto ry  na te­
renie TOR-u w  Komprachci­
cach.

CAF  —  fot. Baranowski

A g re s o rz y
amerykańscy 
w Korei
k o n ty n u u ją
w o jn ą
bakteriologiczną

Ą  GENCJA TASS donosi z 
r *Phenianu za centralną 

agencją telegraficzną Korei: 
Wzmagając barbarzyńskie 

bombardowanie spokojnych 
miast i wsi, agresorzy amery­
kańscy kontynuują Jednocześ­
nie zrzucanie na terytorium  
Korei Północnej owadów za­
każonych bakteriami.

S am o lo ty  am e ryka ńsk ie  « rzu c i­
ł y  n ie da w no w ie le  ow adów  zara- 

tych  b a k te ria m i w  oko licach 
W o n h a n h y ri w  po w iec ie  S iu- 

i.  N a prze s trze n i 502 m  p o k ry -  
. śn iegiem  znaleziono p c h ły  i 

m u ch y  ja k  rów nie ż p a ją k i w  iloś  
ci oko ło  250 sztu k na każd y  m e tr  
k w a d ra to w y . D z ięk i czu jnośc i m le 
szkańćów i  u m ie ję tn e j a k c j i  od ­
dz ia łu  przeciw ep idem icznego zos­
ta ły  one w szystk ie  zniszczone.

P oprzednie sam o lo ty  a m e ryka ń ­
skie do kon a ły  z rzu tu  zarażonych 
m uch , p a jąkó w  itd .  w  oko licach  
w s i C zunhakan, m u c h y  b y ły  czar­
nego ko lo ru . D a w n ie j n ie  w id y ­
w ano n ig d y  ta k ic h  ow adów  w  te j 
m ie jscow ości.

20 s tyczn ia  b r. sam o lo ty  am e­
ryka ń sk ie  z rz u c iły  dużą ilość o- 
w a cl ów na w ieś J o n h y n a r w  po ­
w iec ie  Jenhon, a 4 lu te go  — na 
dzie ln ice  m ieszka lne  H am hynu.

dukcyjnej jest więc nie ty lko  
sprawą wsi. Jest on także spra 
wą wszystkich ludzi pracy w 
miastach, jest sprawą o donio­
słym znaczeniu d la całego na­
szego narodu, budującego so­
cjalizm. Bolesław B ierut mó»- 
w ił na V II  Plenum K C  P ZPll:

,,Budując socjalizm, nie w o l­
no odrywać miasta od wsi, 
przemysłu od roln ictwa, klasy 
robotniczej od chłopstwa, za­
dań partyjnych w  mieście od 
zadań partyjnych na wsi“ .

Te słowa wodza i  nauczycie­
la naszego narodu musimy 
mieć stale w  pamięci. Musimy 
w  pełni zrozumieć ich glębo- 
kie znaczenie ich najbardziej 
istotną treść.
IDOKONCZENIF VA STR 2

D N IA  18. I I .  1953 r. przed 
Wojskowym Sądem Rejono­
wym w  Warszawie stanęło 
dwóch amerykańskich szpie­
gów i  dywersantów: Stefan 
Skrzyszowski i Dionizy So-' 
snowski. Obaj oskarżeni w  l i ­
stopadzie 1952 r. zostali zrzu­
ceni na spadochronach przez 
amerykański samolot wojsko­
wy na terenie w o j. koszaliń­
skiego — z zadaniem zorgani­
zowania w  Polsce dyw ers ji i  
szpiegostwa na rzecz w yw ia ­
du USA.

Na zdjęciu: od lewej Stefan  
Skrzyszowski i  Dionizy So­
snowski na ław ie oskarżonych.

‘  CAF — fo t. Zyg. W iiuwiński

Pracownicy
GS-ów
przyspieszają 
zbiórkę złomu

P r a c o w n i k  z  p z g s  w
A Stargardzie MłodzSeniak, 

k tó ry  ociąga najlepsze w yn i­
k i w  zakresie skupu i  dostaw 
złomu w  województwie azcze 
cińskim, zobowiązał się wyko 
nać plan dostaw na I  kwarta ł 
br. na 5 d n i przed terminem, 
w  110 proc. oraz wezwał do 
współzawodnictwa swych to­
warzyszy ze wszystkich 
PZGS-ów w  województwie. 

W odpowiedzi na to  wezwa­
nie ju ż  10 PZGS podjęło po­
dobne zobowiązania.

Cenne zobowiązania podję­
l i  pracownicy składnic złomu 
przy Gminnych Spółdziel­
niach w  pow. jnyśliborsktm . 
Postanowili oni wykonać 
plan trzech kw arta łów  br. w  
ciągu 4 miesięcy.

Ponadto GS-y myśliborskfie 
zobowiązały się uaktywnić 
wszystkich agentów kontrak­
ta c ji i  skupu ora® sołtysów 
gromad, aby przy ich pomo­
cy lepiej zorganizować dosta­
wę złomu z gospodarstw do­
mowych.

T e r ro ry ś c i
faszystowcy
z a m o rd o w a li
działacza SPD

B E R L IN .
ą G E N C JA A D N  donosi % f r a n k -  
'» f o r t u  n . M enem , że te rro ry ś c i 

faszystow sk iego „Z w ią z k u  M łodz ie  
ży  N ie m ie c k ie j“  (BD J) zam ordowa 
l i  29-letn iego ro b o tn ika  — członka 
S oc ja lde m okra tyczn e j P a rt ii (SPD) 
Clausa M ichae la  z M erzhausen. 
C laus M ich ae l o tw a rc ie  w yp o w ia ­
da ł się p rze c iw ko  fo rsow an iu  
przez rząd bońsk i r a ty f ik a c j i  a k ia  
dów  w o je n n ych  oraz za podjęciem  
rozm ów  ogó ln on lem ie ck lch  w  spra 
w ie  p rzyw róce n ia  jednośc i N ie ­
m iec.

J a k  poda je agencja A D N , o rgan l 
zacja faszystow skiego „Z w ią z k u  
M łodz ieży N ie m ie c k ie j“  p rze ja w ia  
w  B a w a rii ożyw ioną dzia łalność. 
W  K o bu rg u  pod ochroną rządu ba 
w arskiego od b y ło  się ogólne zebra 
n ie  cz łon ków  B D J. Na zeb ran iu  
ty m  przew odn iczący faszystow ­
skiego B D J w  B a w a r ii b. ober- 
s tu rm b a n n fu e h re r ss W olfgang 
Ste lnhausen w y ra z ił podziękow a­
n ie  w ładzom  B a w a r ii za op iekę 
i  poparcie .

C złonkow ie  SPD w  K o b u rg u  w y  
ra z il i gotowość u tw o rzen ia  wspó l­
n ie  z kom u n is ta m i k o m ite tu  do 
w a lk i w  ob ron ie  o rg an iza c ji de­
m o k ra tyczn ych  i  ich  dzia łaczy

Erzed a k ta m i te rro ru  faszystów  
DJ.

¡Dziś 6  stron

W  Z A K Ł A D A C H  p ra cy , u rzę ­
dach, szkołach, ucze ln iach, św ie­
tlic a c h  gm in n ych  i  g ro m a dzk ich  
pre legenc i TPP R , o rg a n iza c ji spo­
łecznych i  o fice ro w ie  W ojska P o l­
skiego wygłoszą o d czy ty  o  A r m ii  
R adz ieck ie j, po łączone z w ys tę ­
pam i a r ty s tyczn ym i. K in a  s ta l» 
w  m iastach, a ob jazdow e w e  
w siach i  spó łdz ie ln iach  p ro d u k . 
c y jn y c h , w yśw ie tlać  będą f i lm y  
o  bo ha te rsk ich  w a lka ch  A r m ii  Ra 
dz ie ck ie j. M łodz ież up o rzą d ku je  
g ro b y  żo łn ie rzy  rad z ie ck ich  i  
po lsk ich .

U J  PO N IEDZIAŁEK 23 bm. 
’ ’  delegacje zakładów pra­

cy, szkół, in s ty tuc ji i  wyż­
szych uczelni składać będą 
wieńce i  kw ia ty  na grobach 
żołnierzy na Cmentarzu Cen­
tra lnym  i  pod Pomnikiem 
Wdzięczności. Delegacje z 
dzielnicy Port i  Północ zbiorą 
się o  godz. 16 na pl. Dzierżyć 
skiego, skąd w raz z wojskiem 
udadzą się pod Pomnik 
Wdzięczności, gdzie złożą w ień 
ce i  kw ia ty. Delegacje z dziel 
nicy Południe również o godz. 
16 zbiorą się na al. Piastów 
(przy p l. Rokossowskiego) 
skąd udadzą się na Cmentarz 
Centralny.

Centralna akademia woje­
wódzka, poświęcona uczczeniu 
35 rocznicy powstania A rm ii 
Radzieckiej odbędzie Się w  po 
niedziałek 23 bm. o godz. 13 
w  sali F ilha rm on ii przy p l. 
Dzierżyńskiego (gmach MRN). 
W bogatej części artystycznej 
wystąpią artyści szczecińskich 
teatrów, zespoły amatorskie 
oraz orkiestra szczecińskiej F il 
harmonii.

Zaproszenie na akademię 
wydaje Zarząd Wojewódzki i  
M ie jski TPPR.

Dźwigowi
i trymerzy
H u ty  S zczecin
będą pracować

na akord
wskaźnik ziakardowanRa 

prac wynosi zaledwie 48 proc. 
Pracą znormowaną objęci są 
jedynie hutn icy przy w ie lk ich 
piecach, wózkarze, rudziarze 
t  odlewnicy. Pozostała załoga 
wynagradzana jest dniówko- 
wo.

Dyrekcja h u ty  zdaje sobie 
sprawę, że akordowa nie prac 
jest jednym z poważniejszych 
środków zwiększenia w ydaj­
ności pracy, zmniejszenia kosz 
tów  własnych i  podniesienia 
rytmiczności pracy. Dlatego 
też ju ż  od dłuższego czasu 
dział organizacji pracy huty  
„Szczecin“  prowadzi obserwa 
cje zmierzające do ustalenia 
najwłaściwszych norm  dla 
pracowników dniówkowych.

Począwszy od marca — a 
więc Już za parę dni — za- 
kordowaniu ulegną prace 
dźwigowych, malarzy, tryme 
rów, robotników pralni, dzia 
łów  remontowych i  w ielu 
Innych. Ogółem ponad 36 ty  
sięcy godzin pracy ulegnie 
/normowaniu. Podniesie to 
wskaźnik zakordowania 
prac w  hucie s 48 do 70

U i ZROSNĄ zarobki tych lu  
dzi, gdyż staw ki akordo 

we są znacznie wyższe. Jedno 
cześnie podniesie się w ydaj­
ność pracy. Praktyczne przy­
k łady mówią, że tam gdzie do 
tychczas pracowało prlęciu lu ­
dzi na dniówkę, może obecnie 
pracować ty lko  dwóch.

Dyrekcja huty powinna po­
myśleć również o za kordowa 
niu niektórych prac porządk© 
wych i  administracyjnych.

(80)
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Targi Zimowe 
udane
w Kołobrzegu

n ie u d a n e
w Białogardzie 
i  Bytowie
TTA R G I Zimowe, pomysia- 

ne jako wieM-e kierm a- 
sae w  Białogardzie i  Byto­
wie, wykazały niedociągnię­
cia, których należy uniknąć 
w  innych powiatach. Stoi 
sika i  samo zaopatrzenie by ły  
bez zarzutu, natomiast propa 
gamda targów była niedosta­
teczna. Organizatorzy propa­
gandę zaniedbali, w  wyniku 
czego w  Białogardzie w  plierw 
szym dniu sprzedano towa­
rów  za 110.000 zl, a skupiono 
od chłopów produktów  ro l­
nych zaledwie za 10.000 zł.

Inaczej do organizacji ta r ­
gów zimowych przystąpiono 
w  Kołobrzegu. Odbyły się one 
we w to rek 17 bm. W ykorzy­
stano dla propagandy ra­
diowęzeł, wydana została 
specjalna gazetka „B łyskaw i­
ca“ , m ów ili o targach i  ich 
znaczeniu w  umocnieniu łącz 
naści między miastem a wsdą 
— członkowie prezydiów rad 
narodowych, sołtysi, pracow­
n icy GS, działacze ZSCh. Na 
zorganizowanych 30 stoiskach 
chłopi kołobrzescy zakupywa 
l i  a rtyku ły  przemysłowe i  
sprzedawali swoje nadwyżki 
po dobrych cenach, (k)

ROZMOWY W LONDYNIE

prowadzone przez Rene Maye­
ra  i  Bidau lt z politykam i an­
gielskim i zakończyły się kom­
pletnym  fiaskiem. Rene Ma­
yer i  Bidault błagali Londyn o 
jakiś gest, k tóry  pozwoliłby 
im  stwierdzić wobec francu­
skie j op in ii publicznej, źe 
„Francja  nie pozostanie w tzw. 
„a rm ii europejskiej", „sam na 
sam" z neohitlerowskim wehr 
machtem. Londyn nie dał się 
jednak przebłagać.

W  te j sytuacji nawet reak­
cyjna prasa francuska nie 
przypuszcza, by Rene Mayer 
mógł zadowolić USA i  przepro 
wadzić szybką ra ty fikac ję  u- 
ktadu o „a rm ii europejskie 
Zdaniem większości prasy za­
chodniej p ro jekt „a rm ii euro­
pejskiej" po rozmowach lon­
dyńskich jeszcze głębiej osiadł 
na mieliźnie.

DUŁLES KRĘCI BICZ

*io oporne parlamenty, które 
wbrew jego żądaniom do poło 
zcy kw ie tn ia  br. nie ra ty fik u ­
ją  układu o tzw. „a rm ii euro­
pejskie j“ . Jak donosi waszyng 
soński korespondent Reutera, 
zamierza on wystąpić do kon­
gresu z propozycją wstrzyma­
nia wszelkich w yp ła t z ty tu łu , 
tzw. „pomocy" USA dla  ?ch za 
chodnio -  europejskich sateli­
tów  aż do czasu ra ty fika c ji te ­
go układu.

Dla wsi i dla miasta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}

WZROST DOBROBYTU
I  KULTURY

C  POŁDZIELCZOSĆ produk 
cyjna — to z jednej stro­

ny jedyna droga do całkow i­
tego przełamania trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia lu d ­
ności miast, z d rugie j — jedy 
na i  niezawodna droga do dal 
szego podniesienia dobrobytu

Stolica 
powitała 
Kra,‘owy Zjazd
Spółdzielcze śs' 
Produkcyjnej
{DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

la przybrała odświętną 1 uro­
czystą szatę, przystrojoną 
kwieciem, girlandami, dziesiąt­
kami białoczerwooych flag. 
emblematów, transparentów 5 
portretów.

W  piątek do późnych go­
dzin wieczornych fcrwaja tu 
wytężona praca brygad ro ­
botniczych, dekoratorów i ra­
diotechników. Przy stołach 
prezydialnych 1 na trybunie 
Instalowano megafony, • ekipy 
film owe ustawiały reflektory 
1 aparaturę, robotnicy wnosi­
l i  d ługie rzędy numerowa­
nych krzeseł. A by u łatw ić de­
legatom szybkie znalezienie 
miejsca, organizatorzy Zjazdu 
zaopatrzyli krzesła w specjal­
ne tab liczki z nazwą każdego 
województwa.

Plac H a li M irowskiej p rzy­
brał również odświętny i uro­
czysty wygląd. Ozdobiły go 
liczne fla g i, plakaty i  trans­
parenty. Tuż przy wejściu na 
salę obrad otworzono oddział 
pocztowy, w którym w czasie 
trwania Zjazdu będą stemplo- j 
wane znaczki pocztowe okoli­
cznościowym stemplem. Spół- \ 
dzielnia wydawnicza Dom i 
Książki uruchomiła k ilka  
stoisk, w których podczas 
Zjazdu odbywać się będzie 
sprzedaż ostatnich nowości wy 
dawni czych.

Obrady dziś będą trwały 
cały dzień. Jutro, w niedzie­
lę, początek obrad o godz. 11.

ak R ZĄD  Iz ra e la  zam ierza rozpo­
cząć roko w a n ia  z m ocarstw am i 
zachodnim i w  spraw ie oddania do 
dyspozyc ji k ra ió w  — in ic ja to ró w  
utworzienia „dow ó dz tw a  środkowe 
go w schodu”  po rtu  H aifa , k tó ry  
m a być przekszta łcony w  bazę 
łod z i podw odnych na M orzu 
Śródziem nym .

G. Miklaszewski

pracującej w s i Świadczą o 
tym najlepie j w yn ik i dotych­
czasowej pracy spółdzielni, o 
których szeroko mówić będą 
delegaci na Zjeździe. Masy 
chłopskie, przed wojną za rzą 
dów kapitalistycznych, odcię­
te od ku ltury , od nauki, od 
książki, teatru, film u  dziś pod 
noszą szybko swój poziom ku l 
tura lny i świadomość politycz 
ną. Oświata i  ku ltura  szeroką 
falą wtargnęła na zacofaną 
niegdyś polska wieś I  dziś co­
raz więcej chłopów zdaje już 
sobie sprawę z wyższości no­
woczesnej kolektywnej gospo­
darki ro lnej nad „chałupni­
czą”  indywidualną. Wyrazem 
tych zasadniczych przemian 
na wsi jest coraz szybszy 
wzrost liczby spółdzielni pro 
dukcyjnych, jest rosnąca m a­
sowość ruchu spółdzielczego.

W liście do Prezesa Rady 
M inistrów  Bolesława Bieruta 
uczestnicy powiatowego zjaz­
du w  Mogiln ie z dumą dono­
szą o swoich osiągnięciach:

„W  roku 1952 dzięki zespoio 
wef gospodarce — piszą oni — 
uzyskaliśmy plony wyższe od 
indyw idualnych gospodarstw 
w  naszym powiecie przecięt­
nie z hektara: żyta — o 3 kw in  
tale. pszenicy — o S.1 kw in ta ­
la, jęczmienia — o i  kwintale, 
owsa — o 5 kw in ta li, ziemni a 
kćw  — o €0 k w in ta li oraz bu­
raków cukrowych — o 30 
kw in ta li...”

Takich spółdzielni które 
przykładem swym promieniu­
ją  na cala okolice stanowiąc 
najlepszy, bo namacalny do­
wód wyższości gospodarki ze­
społowej nad indywidualną 
gospodarka chłopską, jest już 
w  Polsce bardzo dużo, w ięk­
szość. A le są jeszcze także 
spółdzielnie, którym  wróg mo 
że przeszkadzać w  rozwoju. 
Te spółdzielnie muszą szybko 
i  zdecydowanie podnieść po­
ziom swej gospodarki, muszą 
dogonić spółdzielnie przodują

ZASADA
DOBROWOLNOŚCI 1

PRZECHO DZENIE chło-
*• pów z gospodarki indywt 

dualnej do nowoczesnej gospo 
d ark i ko lektywnej jest całko­
wicie dobrowolne. Rząd i 
Partia p iln ie  strzegą, by ta za 
sada dobrowolności była w  
każdym zakątku naszego k ra ­
ju  surowo przestrzegana.

Musimy walczyć o podnie­
sienie świadomości tych chło­
pów, którzy nie rozumieją je ­
szcze, (że spółdzielczość jest 
dla nich jedyną pewną drogą 
do dobrobytu i  często jeszcze 
ulegają ku łack ie j płotce. Dla 
tych właśnie chłopów ogrom­
ne będzie znaczenie Zjazdu, 
k tó ry  odsłoni oblicze wroga, 
pokaże osiągnięcia gospodar­
k i spółdzielczej i znaczenie je j 
rozwoju d ła mas chłopskich.

W  WALCE 
Z WROGIEM

sze w  te j dziedzinie O kazu je  
Bolesław B ierut:

„Zadaniem przemysłu w sto 
stmka do ro ln ictwa jest we­
dług określenia Towarzysza 
Stalina „uprzemysłowienie ro i 
nietwa” , tzn. wniesienie do 
rozproszkowauej dziś, drobno 
towarowej gospodarki chłop­
skie j nowej techniki, nowych 
środków produkcji, nowych 
metod wprawy, nowej organi­
zacji pracy — bez porówna­
nia bardziej wydajnych i ko ­
rzystniejszych zarówno dla sa 
mego chłopa, jak i dla całej 
gospodarki narodowej.”  

Czytając sprawozdania z ob 
rad Zjazdu, słuchając przez ra 
dio przemówień delegatów 
spółdzielczych, musimy więc 
w  pełni zdawać sobie sprawę, 
że my — ludzie pracy miast: 
robotnicy, pracownicy nauki i 
ku ltu ry  codzienną swoją rze­
telną pracą przyczyniamy ssę 
w ogromnym stopniu do roz­
woju socjalistycznej wsi, 
zwiększenia produkcji rolnej, 
do wzrostu dobrobytu wseyst 
kich ludzi pracy zarówno na 
wsi, jak i  w  mieście.

PRZESTAWIENIE się go­
spodarki A us tra lii ma. tery w ti 
jenne powoduje gwaiten.n-c po 
gorszenie się sytuacji mate­
ria ln e j świata pracy, co wywc- 
lu je  protesty i s tra jk i robot­
ników.

Na zdjęciu: przewodniczący 
Federacji Związków Zawodo­
wych Górników W. M nrkin- 
son przemawia w czasie s tra j­
ku okupacyjnego do górni 
ków zgromadzonych w  jed­
nym z szybów kopalni

r t  a ŁOGA POM w  Człucho 
^w fce  woj- koszalińskiego, 

pragnąc ja k  najgodniej uczcić 
i upamiętnić doniosłe wyda­
rzenie w  rozwoju ruchu spół

Nasza Mewka
—  Lud włoski jest bardzo 

muzykalny, Mewko, gra  na 
skrzypcach, brzdąka na man­
dolinach albo gitarach, gra  na 
flecie i.„

—  I  co jeszcze?
—  „ . i  gwiżdże na de Gaspe- 

rZego.

NAASZA spółdzielczość pro­
dukcyjna na w si rośnie i 

krzepnie w  walce z kułackim 
oporem i dywersja, w  walce 
zaciętej i  twardej. Nie ma 
środka, którego by się nie 
chwytali kułacy, aby prreszka 
dzać w  powstawaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych, 
aby osłabiać już istniejące go 
spod ars twa zespołowe. Od 
bzdurnej, w rog ie j plotki prze' 
chodzi wróg do jawnego sabo 
taż«, do podpalania spółdziel­
czych stodół i obór.

Wiele będą mówić o swej 
walce z wrogiem spółdzielcy 
na Zjeździe. Odsłaniać będą 
jego perfidne metody, jego 
sposoby przeciwdziałania ru  
chowi spółdzielczemu. Obra­
dy Zjazdu staną się więc wie! 
ką nauką w a lk i nie tylko dła 
spółdzielców, ale d la całej pra 
cującej wsi i  dia ludzi pracy 
miast, którzy swoim braciom 
chłopom w  te j walce pomaga­
ją.

NASZE ZADANIA

AS, ludzi pracy w mia­
stach, Zjazd musi zmobili 

zować do zwiększenia w ysił­
ku w  walce o wykonanie plr 
nowych zadań, w  walce o dal 
szy szybki rozwój przemyśle 
bez którego nie do pomyśle 
nia jest szeroka rozbudów 
zespołowej, nowoczesnej go­
spodarki na wsi. Zadania na­

NJ

Na cześć Krajowego Zjazdu 
S półdzi elozości Prod u kcyjnej

zalega POM w Człuchowie
wystąpiła z inicjatywą

nowej formy współzawodnictwa

Obchody 
w całej Polsce
ku czci
35 rocznicy
Armii Radzieckiej
7  UCZUCIEM głębokiej m i 
^  łości i  wdzięczności dla 
A rm ii W yzwoliciełki w ita ją  
polskie masy pracujące nad­
chodzącą 35 rocznicę powsita 
n ia A rm ii Radzieckiej, stoją­
cej niezłomnie na straży po­
ko ju  i  wolności narodów.

W całym k ra ju  odbywają 
się akademie i  odczyty, które 
przemieniają się w  serdeczne 
manifestacje na cześć Zw iąz­
ku Radzieckiego, bohater­
skiej A rm ii i  je j genialnego 
wodza Józefa Stalina.

W wielu zakładach pracy, 
uczelniach, świetlicach m ie j­
skich i  w ie jskich odbywaj ą się 
spotkania ludności z żołnierza 
m i Wojska Polskiego, którego 
I  A rm ia  walczyła o  wyzwolę 
nie ojczyzny u boku A rm ii Ra 
dzaeckiej. Młodzież porządku 
je  i  ozdabia groby bohater­
skich żołnierzy radzieckich. 
Przed wieloma budynkam i in 
s ty tuc ji społecznych i  na pla 
cach ustawione zostały gablo 
ty  zawierające dokumentalne 
zdjęcia z w alk A rm ii Radąiec 
kiiej oraz fotografie je j organi 
zatorów i  dowódców.

if. S taran iem  K o m ite tu  W spółpra 
cy K u ltu ra ln e j *  Zagran icą  o tw a r 
ta  została w K ra ko w ie  w ystaw a 
W ęgie rsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
pt.’ „Z y c ie  w yzw olonego lu d u  w ę­
gie rsk iego“ .

*  W 480 roczn icę u rodz in  M ik o ­
ła ja  K o p e rn ika  od by ło  się w M u­
zeum  N arod ow ym  w  Poznaniu 
o tw a rc ie  w ys ta w y  zorgan izow anej 
p rzy  w spó łpracy poznańskiego 
Tow , P rzy ja c ió ł N auk i  Polskiego 
Tow. M iłośn ików  A stro no m ii.

*  R O BO TN IC Y urucho m io nych  
ju ż  w ydz ia łó w  p ro d u kcy jn ych  
kom b inatu  Nowa H u ta  o trzym a li 
nową, p iękną placów kę socja lną. 
W re jon ie  s ta lo w n i o tw a rto  duże, 
nowoczesne a m b u la to rium  przyza­
kładow e. A m b u la to riu m  wyposaża 
ne je s t w  doskonałą ap ara turę  le ­
czniczą i  urządzenia pom ocnicze.

dzielczego w  naszym kra ju , ja 
k im  będzie K ra jow y Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
wystąpiła z in ic ja tyw ą nowej 
form y współzawodnictwa, po 
legającej na ścisłym powią­
zaniu zobowiązań spółdzielni 
produkcyjnych z zobowiąza­
n iam i traktorzystów i  in-nych 
pracowników POM.

Z zobowiązań spółdzielców 
obsługiwanych przez POM i  
podejmowanych na te j pod­
stawie zobowiązań pracowni­
ków ośrodka powstało ogólne 
zobowiązanie POM-u w  Człu 
chowie, k tó ry  wezwał do 
współzawodnictwa POM 
Sławnie.

Spośród zobow iązań PO M  na 
specjalną nwagę zasługu ją przede 
w szystk im  te , k tó re  do tyczą przed 
te rm ino w eg o 1 ja k  n a js ta ra n n ie j­
szego przeprow adzenia rem on tów  
c iąg n ikó w  i  m aszyn ro ln iczych  
oraz dopom ożenia spó łdzie lcom  w 
p rzyg o to w an iu  ic h  w łasnych m a­
szyn i  sprzę tu ro ln iczego . Celem 
ty c h  zobowiązań je s t staranne 
p rzygotow an ie  zarów no p a rku  m a­
szynowego POM Jak i  maszyn 
spó łdzie lczych do p rac w iosen­
n ych  na  dzień 1 m arca, do żn iw  
— na  dzień 10 lip c a  i  do prac je ­
s iennych — na  dzień 10 w rześnia 
b r.

Dalsze zobow iązan ia załogi POM 
C złuchów  dotyczą ob n iże n ia  kosz 
tó w  w łasn ych  zarów no p rz y  w y ­

rodnego planu eksploatacyjnego 
do 6 listopada br., osiągnięcia 
znacznych oszczędności paliwa o- 
raz1 terminowego "wykonania u- 
mów zawartych ze spółdzielniami 
i grupami mało i średniorolnych 
chłopów.

In ne  zobowiązania dotyczą 
winięcia szerokiej pracy politycz 
nej i kulturalno-oświatowej wśród 
spółdzielców i pracowników POM, 
popularyzacji osiągnięć przodow­
ników pracy i racjonalizatorów, 
szkolenia fachowego, otoczenia o- 
pleką kobiet, umożliwienia im zdo 
bycia kwalifikacji zawodowych 
itp.

Ze świata
*  S TO L IC A  ZSRR przyg o to w u je  

sle do uroczystego obchodu 35 ro ­
czn icy  u tw o rzen ia  A r m ii Radziec­
k ie j i  M a ry n a rk i W ojen ne j ZSRR. 
W  m o sk iew sk ich  b ib lio te kach , k lu  
bach, pałacach k u ltu ry ,  odbyw a ją  
się zebran ia , o d czy ty  i  pogadanki. 
W salach b ib lio te k i państw ow ej

| im . Le n in a  o tw a rto  w ie lką  w ysta  
wę książek o A rm ii R adz ieck ie j.

' *  SPOŁECZEŃSTW O Z w ią zku
| R adzieckiego uczc iło  480 rocznicę 

« ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ika . W 
i p la ne ta rium  m oskiew sk im  otw ar- 
l to  w ystaw ę o życ iu  i  dz ia ­

ła lnośc i K o pe rn ika . U roczystości 
k u  czci K o p e rn ika  o d b y ły  się rów  
nież w  in n ych  m iastach radz iec­
k ich .

*  O G Ó LN O C H IŃ SKA (federacja 
S tudentów  przekaza ła studentom  
japońsk im  128 m ilio n ó w  jua nó w , 
da jąc w  ten sposób w yra z  swej 
solidarności z ich  w a lką  o popra­
wę by tu . P ieniądze te  pochodzą 
ze z b ió rk i p rzeprow adzonej przez 
s tudentów  ch iń sk ich  w yższych 
czelni,

*  W W Y N IK U  porozum ien ia  m»ę 
fizy  w ysok im i kom isarzam i za­
chodn ich m ocars tw  o ku pa cy jnycn  
a rodz iną  K rup pa  — koncern  zbro 
je n io w y  d yn a s tii K ru p p a  będzie 
ca łkow ic ie  odbudow any.

A m e rykańscy
imperialiści

y z t i r a f s ią
frankistowską

Hiszpanią
NO W Y JORK.
P Y G O D N IK  amerykański 

„Saturday Evening Post”  
opublikował artykuł, z którego 
wynika, że przedstawiciele 
USA i Franco opracowali o- 
stateczne warunki porozumie­
nia w sprawie oddania do dys­
pozycji Stanów Zjednoczonych 
baz wojennych na terytorium  
Hiszpanii. Pismo stwierdza, że 
porozumienie to ma być w krót 
ce podpisane w form ie „poro­
zumienia wykonawczego” , które 
nie wymaga ra ty fika c ji przea 
senat USA.

Zgodnie z tym porozumie­
niem, Franco odda do dyspo­
zycji s-ił zbrojnych USA pięć 
lub sześć baz hiszpańskich.

Władze frankistowskie o trzy­
mają od USA uzbrojenie dia 
swych wojsk: samoloty odrzu­
towe, działa przeciwlotnicze, 
urządzenia radarowe itp .

Za oddanie do dyspozycji 
amerykańskich sił zbrojnych 
baz wojskowych na terytorium  
Hiszpanii Franco otrzyma 
„pomoc”  od amerykańskiego t. 
zw. „urzędu wzajemnego bez­
pieczeństwa” .

W  zakończeniu tygodnik 
podkreśla, że po podpisaniu 
tego porozumienia Stany Zjed­
noczone udzielać będą katowi 
narodu hiszpańskiego Franco 
znacznie większego poparcia 
niż dotychczas.

Reakcyjna większość

uchw a liła
w drugim czytaniu

ustawą
o amnestii
dla alzackich
esesowców
( jy  P IĄ T E K  w ieczorem  re a kcy j­

na większość francuskiego 
zgromadzę ia  narodowego uchw a­
l i ła  w  d ru g im  czytan iu  ustawę o 
am nestii d la  alzack ich zbrodn ia­
rz y  z O rad ou r i  in n y c h  ko la bo ra n ­
tów .

U staw a m a ukazać się w  sobotę 
w  dz ie n n iku  u rzędow ym  i  esesow- 
cy  alzaccy, k tó rz y  w raz z n ie ­
m ie ck im i h itle ro w ca m i w ym o rdo ­
w a li w  czerw cu 1S44 ro k u  miesz­
kań ców  O radour-S u r-G lane będą 
n a tych m ia s t wypuszczen i na w o l­
ność.

CENNY SUROWIEC

A i
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i l  dni „Podlasia** w mrozie i sztormie

Odłożyć do jutra ?
pow iedz ia ły  kob ie ty

z Bazy Rybackiej w Świnoujściu

i przyspieszyły
wysyłkę ryb w głąb kraju

I  A K  „D Z IA D E K  - MRÓZ“  wygląda! trawler „Podia- 
.! sle“ , gdy cumował parę dni temu przy hali wyładow­

czej Bazy Rybackiej w  Świnoujściu. Potężne lodowe buły, 
garby i sople jak zastygłe szkło skuwały olinowanie i  u- 
rządzenia pokładowe.

Zaborsko okrzepło
przykładem i pomocnym słowem

w

JEDENAŚCIE dni połowu 
zaciągi sieci przy 25-sto- 

pnlowym mrozie, patroszenie 
ryby na pokładzie, śnieżyce i 
sztormy — jedenaści© twar­
dych, a owocnych dni spędziła 
załoga na Bałtyku. W  ładow­
n i 40 ton ryby, w sercach po 
czucie zwycięstwa nad żywio­
łem przywieźli do Bazy chłop­
cy z „Podlasia“ .

Szyper Kniba... Knlba? 
Znajome nazwisko. No tak, 
s tych Knibów, co to ich 
pełno w  naszej f lo ty ll ry ­
backiej. Niedawno poznali­
śmy przecież Jana Knibę, 
Sternika na „W ulcan ii“ , 
która  miesiąc temu wróciła 
B Morza Barentsa. A  szyper 
..Podlasia“ , to brat Jana, 
Władysław.
Zdaje 6lę, że wszyscy 

Szyprowie są do eiebi© po­
dobni. Gdy pytasz Ich o zale­
ty  statku, chwalą załogę. Zacz­
niesz coś o  sztormie, chwalą 
załogę, zaczepiasz o plan.
Chwalą załogę. Statek wiąże 
ludzi, zespala. Każdy jest tam 
ważny, potrzebny. I  każdy
czuje się ważnym i  potrzeb­
nym. Od praktykanta;/do szyp­
ra , od 6temika do kucharza... 
Stop! właśnie z kucharzem na 
„P odlasiu" nie wyszło. Jak 
któryś z załogi powiedział: 
„antyta lent ku linarny“ . Re­
zultat? „Podlasie“  dostanie
nowego kucharza.

—  Byle ty lko  nie trzymali 
nas za długo z wyładunkiem 
—  Kniba raptem przechodzi ze 
6praw żołądkowych na pro­
dukcyjne. — I  te drobne re­
monty. Wprawdzie ci z remon­
towej Stoczni Rybackiej obie­
cali nam, że się pospieszą, ale 
Już Ich trochę znamy — nie 
zawsze udaje Im się dotrzy­
mać słowa. A lbo Jak podgo- 
nią, to zrobią na łapu capu. 
Potem w morzu nawalanka i 
wracaj z łowiska przed cza­
sem.

Tak 6ię niepokoił szyper 
parę dni temu. Dziś wiemy, 
że dopisał 1 wyładunek i  re- 
montowcy.

KOBIETY DECYDUJĄ

Z W Y ŁAD U N K IEM  nie by 
ła prosta sprawa. Trzeba 

nie tylko wyładować rybę ze 
statku (co robi brygada mę­
ska), ale 1 pakować ją  do wy­
syłki (robią to patroszarki-pa- 
kowaczki). Brygada męska w 
sześć godzin uwinęła się z ro­
botą, pracując podczas mroź­
nej zawiei śnieżnej. A le  co z 
kobietami? Wyładunek rozpo­
czął 6ię po południu, gdy Już 
dzień roboczy kobiet się 6koń 
czył. M iały za sobą normalną 
dzienną pracę.

K rótka narada. Prosty 
apel przewodniczącego Ra­
dy Zakładowej: „Słuchajcie, 
tak i tak, na rybę czekają 
miasta, czeka górnik, cze­
ka murarz. K ra j czeka! Co 
myślicie o tym?“
— Co tu  dużo rajcować! 

tjje  wstrzymała .Widutlifcka.

Zostać, wyładować, wysłać, ot, 
co! — Dziewczyna zaczerwie­
n iła  się jak  burak, speszyła 
swoim wystąpieniem, zamilkła. 
Zabrała głos Irena Foszcza. 
Przodownica, mąż zaufania.

—  Chłopcy z „Podlasia" 
ciężko się namordowały, za­
nim tę rybę przywiozły. Na­
sze, „bazowe“  chłopy uwzię­
ły  się jak najszybciej wyłado­
wać. Słyszycie jaka zawieja? 
A  my co? Odłożyć wszystko 
do Jutra?

Uradziły. Te, co mają małe 
dzieci, niech idą do domu. 
Wiadomo, obowiązek matki. 
Wszystkie inne zostają.

Ruszyła robota ja k  rzadko. 
Cenne godziny, z trudem wy­
walczone przez rybaków 1 wy- 
ładunkowców nie zostały 
zmarnowane. K iedy trawler 
„Podlasie“  m ija ł wyjściowe 
światła świnoujskiego portu, 
jego ładunek ryby rozpoczy­
nał lądowy rejs w głąb Kraju.

STAN ISŁAW  PERKOWSKI

POWIATOWE Związki Gmin 
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  organizują Ta jg i 
Zimowe w  gromadach, u ła t­
w ia jąc chłopom sprzedaż nad­
wyżek rolnych oraz zaopatrzę 
nie w  a rtyku ły  przemysłowe.

Targi Zimowe zorganizowa­
ne ostatnio w  całkowicie uspo 
lecznionej gminie Stare Bo- 
gaczewice (pow. Wałbrzych) 
cieszyły się w ie lk im  powodze­
niem wśród okolicznych spół­
dzielców. Między innym i sku­
piono 362 sztuki drobiu, 112 
kg wełny, 29 kg włosia, 200 kg 
pierza i  w iele innych produk­
tów rolnych oraz sprzedano 
duże ilości artykułów  przemy­
słowych. Ponadto w ramach 
skupu odpadków użytkowych 
zakupiono od spółdzielców 
6300 kg szmat, 7700 kg zło­
mu, 200 kg metali koloroioych, 
5000 sztuk butelek.

Na zdjęciu: fragment Tar­
gów Zimowych w  gminie Sta­
re Bogaczewice.

1------- -- ---------------------------- -

O WIELKOŚCI budowa­
nych obecnie w Związku Ra­
dzieckim koparek o pojemno­
ści „ łyżk i“  50 m sześć, daje 
wyobrażenie widoczny na zdję 
ciu fragment jednej z pracu­
jących na w ie lk ich budowlach 
komunizmu, „mniejszych“  ko­
parek, k tóre j czerpak wybie­
ra jednorazowo „ty lko “  14 m 
sześć, ziemi.

1 maszyna -  25.000 ludzi
„Łyżka“ koparki radzieckiej

wybiera 50 m3 ziemi
za  je d n y m  zam achem

ŁYŻKĘ“  o pojemności minucie wybrać 50 m sześć. 
50 m sześć, posiada za- (około 80 ton) ziemi i  przerzu 
~  projektowany przez d ć  na odległość 200 m.

konstruktorów Uralskdch Za- . . . . .
kładów Budowy Maszyn no- . f f ° w a  t e k i *  olbizymów 
_ _  jest konieczna dla wykonania
k j  EK/5»y Potężnym swym ogromnych robót, związanych 
S e r k ie m  S  l o o - m e t c o ^ S  *  *
wysięgu może ona w  niecałej obsza

Wszystkie te budowy zwią­
zane są z o lbrzym im i robota­
m i ziemnymi. Na każdy k ilo ­
wat zainstalowanej mocy 
elektrowni wodnej wykopać 
trzeba od 30 do 100 m sześć, 
znerni. Jeszcze większych ro ­
bót ziemnych wymaga u- 
rządzenie kanałów nawadnia 
jących.

T A  OŚWIADCZENI A  nabyte 
^ p r z y  budowie koparek 

kroczących EK/14/65 wybie­
rających 14 m  sześć, za jed­
nym opuszczeniem czerpaka 
pozwoliłv konstruktorom ra­
dzieckim zaprojektować ko­
parkę o pojemności 50 m 
sześć.

Ciężar now ych  kop a re k  w y n ie ­
sie oko ło 3200 ton , czy li, że będą 
to  m aszyny o w ie lkośc i s ta tków  
m orsk ich . Będą się posuwać za po 
m ocą płoz. W ydajność k o p a rk i w  
ciągu zm iany w yn ies ie  oko ło  23 
tys. m  sześciennych ziem i a obsłu­
g iw ana przez oko ło  20 osób za­
stąpi pracę 25 tys . ludz i.

W edług obliczeń p ro f. D ąb row ­
skiego 30 ta k ic h  kop a re k  prze rzu­
c ić  może w  ciągu 10 la t  2 m ilia rd y  
m  sześciennych z iem i. A b y  sobie 
uzm ysłow ić  ogrom  te j c y fry , w a r­
to  po dkre ś lić , że ogólna objętość 
ro b ó t z iem nych p rz y  w ie lk ic h  bu ­
dow lach kom unizm u nad Donem, 
D n ieprem  1 A m  u D arią  wynosi 
oko ło 2,5 do 3 m ilia rd ó w  m  sze­
ściennych.

I  jeszcze jedno porównanie. 
Prasa angielska doniosła nie­
dawno. że firm a Ranson i  Ra 
nier rozpoczęła w  r. 1947 bu­
dowę koparki kroczącej i  u - 
kończyła ją  po czterech la ­
tach. Sam montaż wyciągu 
tej koparki trw a ł 18 miesięcy.

— Podczas 18 m iesięcy w  k tó ­
ry c h  m ontow ano w  A n g lii ty lk o  
Jeden w ysięg do ko p a rk i — ośwlad 
czy ł g łó w ny  k o n s tru k to r  U ra l- 
sk ich Z ak ładów  B u do w y Maszyn 
B.G. PA W ŁÓ W  — w  naszej ty lk o  
fa b ryce  w ybu do w a liśm y trz y  kom  
pię tne k o p a rk i kroczące, p rze tran  
spo rtow a liśm y Je w  częściach, 
zm on tow a liśm y na m ie jscu  pracy 
I odda liśm y do eksp loa tac ji. Jedna 
g ty c h  kop a re k  w ydo by ła  oko ło  2 

' M O io n iw  »  *»«|ę.!eijnye!* * ie » ł ,

SIERPNIU, w najgorętszym okresie prac 
polnych, ludzie wyprowadzili ze wspólnej 
stajni konie.

We wrześniu na 44 członków spółdzielni 
wyszło do pracy pięciu.

W październiku na piętnastu hektarach 
zgniło skoszone siano, a na siedmiu — koniczy­
na i mieszanka strączkowa. W broniącej się 
przed wczesnym mrozem ziemi tkw iły  jeszcze 
kartofle, w stogach sterczało niewymłócone zbo 
że.

P  O D N IA  w  spółdzielczym — Naszym zadaniem jest u - 
^  biurze rozdzwaniał się na raitować spółdzielnię, —podsu 
tarczywie telefon. mowy w a ł dyskusję sekretarz

— K iedy zaczniecie odsta- Marek W ilk. — W pole wycho
wiać zboże? dzflć i  innym przykład da-

— Kiedy ziemniaki? wać. Pomagać zarządowi, zro
— Co z żywcem? — niecder wszystko, abyśmy wyw ią

o liw iono się w  powiecie. “ 1ł ................
A  wieczorami w  jednym z 

okazalszych domów Zaborska 
zbierało się k ilk u  chłopów.

— No i  k to  m iał rację?
Powiedziałem: wybierzemy
przewodniczącym Wotóhnera> 
to będzie tańczył, jak  mu za­
gramy. I  proszę. Za miesiąc 
z tej ichniej spółdzielni nie 
będzie w  Zaborsku ani śla­
du.

W len sam nabrzmiały tros 1 ” yar1“  ws' ed!-
kami i  ludzką złością paż- — Ja do ciebie. Mazur. Interes 
dziernik odbyło się w  Zabór- mam. 
sku zebranie podstawowej 
organizacji party jne j.

zali się ze swoich obowiąz­
ków wobec miasta. A  wszyst­
kich uczciwych spółdzielców 
bez przerwy uświadamiać, że 
by zrozumieli, że ty lko  w  spół 
dzielni stworzą sobie dostat­
nie życie.

MAZU R . w iadom o. cz łow iek
m ło d y  i  ta k i sam gospodarz. 

Czyż tru d n o  bedzie odciągnąć chło 
paka od w spó lne j gospodarki?

Ś w ita ło  jeszcze, k ie d y  do d rzw i

EKS-POLACY Z LONDYNU

zacieśniają coraz bardziej swe 
zbrodnicze kontakty z neohi- 
tlerowcami z Bonn. Jak donosi 
organ rewizjonistów zachod­
nio -  niemieckich „D er Schle- 
sier“  operetkowy „rząd“  Za­
leskiego zaproponował ostat­
nio Adenauerowi wznowienie 
rozmów, w  celu „osiągnięcia 
pełnego porozumienia“  Roz­
mowy mają być prowadzone 
w  Londynie.

Na ja k i temat będzie mo­
wa i  jak to „pełne porozumie­
nie" będzie wyglądać, nie tru ­
dno się domyślić z licznych 
wypowiedzi emigracyjnych 
zdrajców, którzy zgodnym chó 
rem wypowiadali się za odda­
niem neohitlerowcom Ziem
Odzuskanycłb

— D o p ra cy  n ie  w ychodzisz — 
po db ech tyw ał U rban . — to  i  do­
brze robisz. M n ie  możesz w ie rzyć . 
K a żdy a k u ra tn y  gospodarz to  sa­
m o c i pow ie.

T ra f ia ły  jakoś te  słowa do prze­
konan ia  M azu ro w i. M ia ł on swoje 
p o rach un k i ze spó łdzie lczym  n ie­
porządkiem .

- -  P raw dę gadacie U rb an . N ie ­
spraw ied liw ość w  n ie j i  ty ła . O t, 
ta k i Surm acz: n ic  n ie  ro b ił  przez 
ca ły  ro k . a siana to  w z ią ł sobie 
w iece i od in n ych . N a in d yv /id u a l-  
nym  bede sam na s ieb ie ro b ił.

Koło południa przyniosła io  
na wiadomość, że wszyscy 
członkowie p a rtii wyszli w  
pole.

— Ano, zobaczymy co zwo­
ju ją , — rzekł jakoś bez prze­
konania.

Wieczorem ktoś znów zapu 
ka ł do drzwi. Wszedł W ilk.

— Ja do was. Mazur. Zapy 
tać, dlaczego nie wychodzicie 
w  pole.

— A  bo +o jest po co? Na 
innych mam harować?

Uśmiechnął się nieznacznie 
W ilk.

— Rzeczywiście, nieporząd 
lei są w  naszej spółdzielni. 
Nie ma n .rm , zarząd źle pra­
cuje. N ik t nie wie ile  zrobił 
i  ile  zarobił. A le czy to wina 
spółdzielni? Pamiętacie Ma­
zur, ile  to razy gadaliśmy 
Wochnerowi, żeby zarząd nor 
my wprowadził. I  co? Jak gro 
chem o ścianę. Akurat jak  na 
zamówienie tego Urbana i  
Bednarskiego.

Zasłuchał się Mazur. Wcale 
nie głupio gada ten W ilk.

— Wochner, Urban, Bed­
narski... Można zrozumieć, 
wiadomo, ludzie nieużyci. A le 
wy, Mazur? Uczciwy chłop, co 
to chce i  swojego i  wspólne­
go dobra. I  wy byście razem 
z n im i tę naszą spółdzielnię 
do ziemi...? na 6woje dobro 
własną ręką się zamierzać...? 
Wierzyć się nie chce.

Długo w  noc przewracał się 
Mazur z boku na bok. Rano, 
skoro' świt, przyłączył się do 
partyjnych, którzy wycho­
dzili, by zwieźć z pola ostat­
nie ziemniaki.

M R O Ź  c h w y c ił na dobre. K o ło  
‘"w ie c z o ra  zaczął padać śnieg. 
W nocy do spó łdz ie ln i nadeszła 
w iadom ość: na stac ję  p rzysz ły  wa 
gony. M ożna ładow ać z iem n ia k i.

W ilk  zaczał budzić lu d z i. Po 
c h w ili wszyscy cz łonkow ie  p a r t i i 
b y l i  ju ż  na nogach. K a żdy w z ią ł 
sobie po k i lk a  zagród.

— B ie ń ! — t łu k ł  B ę tko w sk i w  
d rzw i. — W staw aj, w agony przy ­
szły.

— To i  co z tego. N iech pocze­
kała.

— N ie  mogą czekać. M róz. Z iem  
n ia k i zmiraa*. T ra *  1® s*r» z  lado 
weń.

— K ra w c z y k ! — s tu ka ł w  okno 
W ojciechow icz. — W staw ajcie , na 
stacje iedz iem y.

Po godzin ie, w śró d  s iarczyste j 
zaw ie i c iągną ł na s tacje sznur fu r ­
m anek. D o rana zaborscy spół­
dz ie lcy  odesła li rob o tn ikom  k i lk a  
w agonów  ziem niaków ,

W  ZABORSKU powiało jak  
’ ł  by innym  wiatrem. — 

Lubiatowski w ia tr, — żarto­
w a li spółdzielcy, czyniąc alu­
zję do dobrobytu w  sąsied­
niej spółdzielni.

Członkowie p artii wzię li w  
Zaborsku sprawy spółdzielni 
w  swoje ręce. Ludzie zaczęli 
wychodzić do pracy. Z in icja 
ty w y  organizacji party jne j 
zorganizowano omłoty, aby w  
term inie wywiązać się z obo­
wiązku odstawy dla państwa 
100 ton zboża.

Z końcem listopada odbyło 
się zebranie członków. Wy­
rzucono ze spółdzielni Urba­
na. Bednarskiego, Surma­
cza. Tarnowskiego 1 Hubisza. 
Wkrótce wybrano nowego 
przewodniczącego. Został n im  
przodujący spółdzielca — Kuź 
miński.

W dwa tygodnie po zebra 
n iu  do zarządu spółdzielni 
przyszedł stary S łowikowski. 
Z n im  A ntoni i  Franciszek 
F it.

— Stałem na uboczu i  nie 
mieszałem się do was, — mó­
w i! S łowikowski. Czekałem 
co z tego wyniknie. Teraz w i 
dzę, żefcie poszli po dobrej 
drodze. I  nie dacie się z n iej 
zepchnąć. To i  wiecie, p rzyj­
m ijc ie  mnie też do gromady, 
na wspólne...

JOZEF BARAN

ANTONI WOJCIECHOWICZ

MARIAN WOJCiCm
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f H I N Y  do n iedaw na je -
, szcze b y iy  k ra je m , W 

k tó ry m  wszelką korespon­
dencję za ła tw ia ło  się ty lk o  
pisem nie. L is ty  k a lig ra fo ­
w ano tuszem  na specja l­
n ym  papierze. Pism o ch iń ­
skie posiada bow iem  do 
45.600 znaków  p isa rsk ich  — 
i n ie  by ło  in żyn ie ra  k tó ry  
b y  rozw iąza ł prob lem , ja k  
— p rzy  ta k  w ie lk im  alfabe 
cie — s tw orzyć maszynę 
do pisania.

W m ow ie  po toczne j u ż y ­
w a się w  C hinach do 8.000 
słów . T y le  znaków  ró w ­
nież n ie  pom ieści żadna 
m aszyna do p isania. S tw o­
rzono w ięc uproszczony a l­
fa be t d la  p ism a m aszyno­
wego, i  ch ińska maszyna 
do p isan ia  zaw ie ra  obec­
n ie  2.700 znaków . Nasze 
m aszyny pos ługu ją  Się 
69 znakam i.

T o też w yszkolenie c h iń ­
s k ie j m aszyn is tk i trw a  — 
pięć la t. A le  za to  sekre­
ta rk a  w  C hinach, to  ró w ­
nież m on te r m aszynow y, 
k tó ry  sam kon se rw u je  m a 
szyny, w ym ie n ia  znak i p i­
sarskie itp .

Chińska m aszyna do p i­
sania, k tó rą  skon s truo w a ły  
zak ła dy  N R D  w  E rfu rc te , 
n ie  posiada znaków  p rz y ­
tw ie rd zo n ych  n a  sta łe, ja k  
w  naszych maszynach. Ru 
chome szczypce w yb ie ra ją  
dany znak z kaszty , p rzy  
tw ie rd za ją  go do rą c z k i, ' a 
potem  sekre ta rka  uderze­
n ie m  przenosi znak na pa­
p ie r. Po użyc iu  znak au to ­
m atyczn ie w pada do sw o­
je j  p rzegrody. Ponieważ w  
C hinach pisze i  czy ta  się 
bądź poziom o lu b  p iono­
w o, m aszyna rów nież może 
pisać w  obu układach.

W  m in uc ie  m aszyn istka 
ch iń ska  p o tra f i napisać od 
20 do 36 znaków . To jes t 
dużo, je że li w eźm iem y 
pod uwagę, że w  m ow ie 
ch iń sk ie j znak n ie  oznacza 
ty lk o  l i te r y  lecz sylabę, 
a lb o  cale słowo.

Pocisk z „działa“ radowego,
w ystrze lony w ognisko choroby raka

stawia na nogi ciężko chorych
Z n a k o m ite  w y n ik i  
m e d y c y n y  ra d z ie c k ie j  
w  w a lc e  z r a k ie m

1 sław nej naszej i 
daczki M a r li C urie  - S k ło d o w sk ie j i  je j  męża P io tra  C urie, leczy 
skutecznie tę  chorobę p rzy  po m ocy radu, k tó rego prom ien ie  
od dz ia ływ u ją  zabójczo na tk a n k i zarażone rakiem .

We w szystk ich  k ra ja c h  ś w ia ta  p ra cu ją  uczeni nad w yna le ­
zien iem  Właściwego sposobu w y k ry w a n ia  Samej cho roby i  p ro ­
wadzą badania dotyczące udoskona len ia  stosowanych dotychczas 
zabiegów leczn iczych.

M edycyna  radziecka, k tó ra  ju ż  od w ie lu  la t  w a lczy z tą 
strasz liw ą chorobą, może poszcz yc ić  się du żym i sukcesami. W yna 
laz ła  ona w ie le  sposobów, k tó re  u d osko na liły  m etodę n ie  ty lk o  
samego leczenia, ale i  rozp ozn an ia  raka .

Role Franciszka
Sdwiserta
4 Q  LISTOPADA br. upływa 
*  125 rocznica śmierci zna
komitego kompozytora nie­
mieckiego, Franciszka Schu­
berta. Rząd NRD postanowił 
uczcić pamięć wielkiego twór 
cy szeregiem koncertów, od­
czytów o jego życiu i  działal­
ności, wydaniem 150 niezna­
nych jego pieśni, szeregiem 
audycji symfonicznych i  w y ­
staw.

Ani ziemniaków -  ani pieniędzy
W  ODPOWIEDZI na naszą 

notatkę w  sprawie niedo­
starczenia przez PSS ziemnia­
ków na zimę dla pracowni­
ków Parowozowni Głównej w 
Szczecinie, DOKP zawiadamia 
nas, że zapotrzebowanie na 
43.700 kg ziemniaków adm ini­
stracja parowozowni złożyła 
w  oznaczonym term inie wpła­

cając należ­
ność za nie do 
Naród. Banku 
Polskiego. PSS 
dostarczyła par 
tłam i ty lko  
30.500 kg, któ­
re rozprewadzo 
no między pra 
cowników Po­

zostałe ziemniaki dowieziono 
tak zmarznięte, że nadawały 
się jedynie na przeróbkę do 
gorzelni, dokąd je zresztą prze 
kazano.

PSS zwodziła dalej obietni­
cami, że reszta zamówienia zo 
stanie zrealizowana w  najbliż 
szym czasie łtd.

W  styczniu br. administra­
cja Parowozowni otrzymała

POMOGŁO
SPÓŁDZIELNIA Pracy „Fer 

ru m " zawiadamia, że począw 
szy od 1 marca br. wypłata za 
s iłku  rodzinnego odbywać się 
będzie w  ten sam sposób jak 
wypłata poborów. K ierownicy 
punktów  usługowych odbierać 
będą pieniądze dla swych pra 
cowników za upoważnieniem 
w  punkcie 1 przy u l. Bohate­
rów  Getta 22.

DZIECI p. Niegrebeckiej de 
cyzją kom isji do spraw żłob­
ków zostały skierowane do 
żłobka miejskiego n r 4 przy 
u l. Mickiewicza 18.

Z A  P R Z E W IE Z IE N IE  przesyłek 
do N ow ogardu przeznaczonych dla 
U P T  Lu bczyn a i K rępsko ponoszą 
w inę  p ra cow n ic j’ am bulansów 
pocztow ych , k tó rz y  m y ln ie  k ie ru ­
ją  p rze sy łk i. Przeprowadzone do­
chodzenie w O bw. U P T  N ow o­
gard dn ia  27 lis topada 19.12 r . w y ­
kazało niedociągnięcia w  doręcza 
n lu  prasy. Stosy gazet leża ły  u 
ko n tro le ra  s łużby gazetowej n ie  
doręczone czy te ln ikom -

pisemne oświadczenie PSS, że
Instytucje zobowiązane były 
zaopatrzyć się w  ziemniaki w  
czasie od 15. 9. do 15. 12 52 r. 
i  obecnie ziemniaków nie mo­
że już dostarczyć ponieważ po 
siada je  wyłącznie dla sprze­
daży detalicznej.

W ynika z tego, że PSS uwa­
ża sprawą za załatwioną. Ina­
czej uważają pracownicy pa­
rowozowni, którzy nie mają 
ziemniaków, an i nie zwrócono 
im  wpłaconych pieniędzy. O- 
czelcujemy od PSS wyjaśnie­
n ia  i  konkretnego załatwie­
nia. (2312)

Ten kurs 
trzeba zakończyć
\ V  KW IETNIU  1952 r. m -  

poczęliśmy kurs szofer- 
s k | ,  zorganizowany przez LP2 
w  Stoczni Szczecińskiej. Wy­
kłady teoretyczne skończyły 
się z końcem czerwca. Gorzej 
było  z praktyką. W  lipcu od 
Okręgowej LPŻ dostaliśmy 
taksówkę, k tó ­
rą remontowa­
liśm y aż do 
października.
Wreszcie za­
częliśmy jeź­
dzić. ale też nie długo, bo po­
psuły się hamulce. Na nasze 
interwencje kie row n ik kursu 
Sokołowski tłumaczy, że nie 
ma pieniędzy na wyremonto­
wanie wozu. A  my przecież 
uregulowaliśmy wszystkie o- 
p łaty i  musimy wreszcie ten 
kurs skończyć. Tymczasem h i­
storia z wozem do nauk! jaz­
dy ciągnie śię już parę mie­
sięcy.

KURSANCI

Nasz transport potrzebuje 
stale przeszkolonych kierow­
ców, nie wolno więc ludziom, 
którzy chcą ukończyć kurs. 
utrudniać zdobycie nowego 
zawodu. Rada Zakładowa 
Stoczni razem z zarządem 
LPŻ powinna natychmiast 
zbadać i  zakończyć te  sorawę.

c m

NOWY SPOSÓB 
STAW IANIA 
DIAGNOZY RAKA

D R A C O W N IK  rak ©logiczne 
*- go Instytu tu  w  Moskwie, 

Potorka, po przeprowadzeniu 
doświadczeń, znalazł nową me­
todę stawiania diagnoźy. Udo­
wodnił on, że z ciała człowie­
ka krew  promieniuje w  m in i­
malnym natężeniu. O ile  za­
chodzą jakieś zmiany podczas 
tego procesu, to są one w yn i­
kiem rozwijającego się w  or­
ganizmie raka.

Jest to jeden z najnowocześ 
niejszych objawów strasznej 
choroby, k tóry  a larm jije  n ie­
bezpieczeństwo i  wzywa do 
przeciwdziałania jemu.

SUBSTANCJA CHEMICZNA 
KTÓRA NISZCZY 
KOM Ó RKI RAKA

C Z T A B  wybitnych lekarzy 
^radz ieck ich  pracuje obec­

nie nad wynalezieniem no­
wych skutecznych sposobów 
leczenia raka.

O sta tn io m edycyna radziec­
k a  o d k ry ła  substancję chem icz­
ną, w ytw arżan ą  przez organ izm  
lu d z k i, k tó ra  niszczy k o m ó rk i ra  
ka . M etoda leczenia je s t oparta 
na  te j sam ej zasadzie, co m eto 
da leczenia pe n icy liną . Rerum, 
w yna lezione przez uczonych ra. 
dzieck ich , je s t obok radu jedną 
z na jsku teczn ie jszych b ro n i — 
w  walce z rak iem . M ob ilizu je  
ono w szystkie s iły  o rgan izm u 
pac jen ta  chorego na raka , dc 
p rze c iw staw ien ia  się i  un icest­
w ien ia  w  za ro dku groźnego w io  
ga. B adania nad zbaw czym  se­
ru m  t rw a ją  nadal.

METODA OPERACJI 
RAKA PRZEŁYKU

DA R D ZO  trudnym  zabie- 
^ g ie m  chirurgicznym jest 

operacja przełyku, zarażonego 
rakiem.

Znany ch iru rg  rosyjski, pro­
fesor Dóbr omy sSow, opraco­
wał metodę tej operacji, do­
stając się do przełyku poprzez 
klatkę piersiową i  jamę opłuc­
ną. W  ten sposób przeprowa­
dził k ilka  operacji z w yn i­
kiem dodatnim.

Metodę prof. Dobromyśłowa 
udoskonalił prof. W. I. Kazań­
ski. Już pierwsza operacja, ja ­
ką przeprowadził, zakończyła 
się całkow itym wyzdrowie­
niem chorego. Ten sam w yn ik 
dodatni dały i  następne zabie­
gi-

LECZENIE RAKA 
ZA POMOCĄ 
„D Z IA Ł A " RADOWEGO

JEDNYM z ostatnich wyna 
lazków medycyny radziec 

k ie j, jest udoskonalone „dzia­
ło”  radowe. Pierwsza instala­
cja tego rodzaju powstała w 
Moskwie w  Centralnym In ­
stytucie Onkologicznym. Twór 
cami je j są w yb itn i uczeni -  
konstruktorzy: L. Sawicki, dy 
rektor Instytu tu  W. Siłajew i 
B. Kadykow.

Prócz n ich  w  tw o rze n iu , p ro je k ­
to w a n iu  1 m on tow an iu  aparatu 
b ra li ud z ia ł radżieććy kó fiś tru k tó -

r * y  i  m echan icy, inżyn ie row ie  1 
m on te rzy  G łów ną częścią m echa­
n izm u  te le radow ego je s t „bomba**, 
w  kszta łc ie cy lin d ra , przechodzą­
cego w  śc ię ty  s tb tek. W przedn ie j 
Części 6tożka w idać łiczne o tw o ry , 
a w n ich  w staw ione kapsle z ra ­
dem. „P o c isk “  osobliwego dzia ła 
zn a jd u je  się w  spec ja lnej kom o­
rze o ło w ia ne j, zaopatrzonej W za­
suw ę rów nież o łow ianą . G łów . ja k  
w iadom o. jes t p ie rw ias tk ie m , 
przez, k tó ry  n ie  p rze n ika ją  p ro ­
m ie n ie  radu. K o m ora m a ksz ta łt 
w yd rązone i k u li,  k tó re j śc ian k i do 
chodzą ao 10 cm. grubości. Spe­
c ja ln y  kana ł łączy ją  z tzw tunu 
sem — pewnego rodza ju  nabojem . 
W  m om encie w łączenia pi.>dv\, 
„bo m b a11 przesuwa ślę Mdlałem 
do tubusu, skąd em anu ją prom ie 
n ie  radu. „D z ia ło “  radow e waży 
oko ło p ó łto re j to n y  1 Jest za wie 
szone pod su fitem  gabinetu od-

Lufę „dzia ła" fia porażoną 
tkankę chorego k ieru je  się 
przy pomocy kó ł rozpędowych. 
Z tą  chw ilą *ac*yna się pro­
ces leczenia. Promienie radu 
przenikają *  „działa”  przez 
warstwę skóry i  mięśni aż do 
ogniska choroby.

W yniki działania instalacji 
tcleradowej okazały Się pozy­
tywne. Wszelkiego rodzaju ob 
jawy Strasznej choroby, jak 
ślepota, zatkanie jamy noso­
wej itp. znikały pod działa­
niem promieni radowych, ja k ­
by za dotknięciem różdżki cza 
rodziejskiej. Chorzy szybko 
wracali do zdrowia.

(F. Ca.>

OSŁOW (symbol p a r in ' de­
mokratycznej Trumana) za­
stąpiły przy żłobie maksymal 
nych zysków kapitalistycz­
nych słonie Eisenhowera (sym 
boi p a rtii republikańskiej).Słonie 

wyparły osłów
\X /  „PRAW DZIE" zamieszczono nadesłany i  Waszyngtonu 
* *  lis t Johna Daviesa, pt. „Monopole i  m inistrowie“ .

— Gdy analizuje się skład nowego rządu Stanów Ż.ftdno 
czonych — pisze m. in. Davies — rzuca się W oczy fakt, 
że wszystkie najbardziej odpowiedzialne stanowiska rządo­
we zajmują czołowi przedstawiciele kapitału monopolistyez 
nego.

Pieniądz łożony w 
P. K. O. wraca do rąk 
skhufaifMTfpro na każde 
jego żądanie.

W ŁADYSŁAW  MAGIERA 
Zakład Doskonalenia Rzemio­
sła zawiadamia nas, że świa­
dectwo zostało panu wysłane. 
Przyczyną wstrzymania świa­
dectwa było nieopłacenie kosz 
tów kursu.

FR A N C IS ZE K  M A LC ZE W S K I. 
ZUS w  Szczecinie n ie  może w y ­
jaśn ić  sp raw y pańsk ie j re n ty , po 
n ie w a i n ie  f ig u ru je  pan w  ich  
spisie. P ros im y podać dokładnie , 
skąd pan ren tę pobiera , gdyż Ina 
cżej sp raw y n ie  m ożem y Załat- 
WiĆ. (303)

U C ZN IO W IE  TE C H N IK U M  H AN  
DLOW EGO. Le ka rz  szko ln y  od 15 
do 23 g ru d n ia  b y ł cho ry , w ięc nl2 
p rzy jm o w a ł. Obecnie p rz y jm u je  
ja k  poprzedn io 3 rftzy  w  tyg od n iu  
po 2 godziny. (237)

D zia ł porad
prawnych
zapytuje

Szczecińskie Z ak ła dy  P ie ka rn i­
cze: Dlaczego n ie  w yp ła ca ją  pra 
cow ń ikom  należności za p ra n ie  u- 
b rań  och ron nych  za Cżśs od l.X . 
83 i .  do 15.1.53 r.?

R estaurację „S ochaezcw ianka" 
Szczecin: Dlaczego zw oln iono z 
p ra cy  Ob. M agdalenę Paśko m i­
m o, że je s t ona w  7 m ieś. Ciąży?

Zarząd P o rtu  szczecin: Na ja ­
k ie j podstaw ie ukarano ż now ej 
us taw y  o dyscyp lin ie  p racy on. 
Zdzis ław a M roztńskiego za rzeko­
m e opuszczenie p ra cy  w  dn iu  
20.XH.52 r. skoro tenże ma' dowo­
dy, że w  d n iu  ty m  p racow ał i  o- 
blieżońo m u w ed ług k a r ty  pracy 
dn iów kę  w  wysokości 29,53 gr? 
S tw ie rdzam y, że ta k ic h  w ypad­
k ó w  n iesłusznych de cyz ji jes t u 
Waś w ięce j.

Poznańskie Z jednoczen ie In s ta ­
la c j i  P rzem ysłow ych Szczecin: 
Na ja k ie j podstaw ie ob liczono ob. 
A n to n in ie  B u tk ie w icz  pobo ry w 
w ysokości 540 Zł., gdy w ed ług ta 
b e li W inna ona o trzym ać ponad 
600 żł?

Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu 
Terenow ego: Dlaczego n ie  w y p ła ­
cono w yró w n a n ia  s proc. ob. Jad 
w idzę Jaroszew skie j, k tó ra  Jest 
na u r lo p ie  m acierzyńsk im  oraz 
podw yżk i za czaś od 15.1.53 r. do 
28.I.I53 r.?

Spółdzie ln ię „J a w o r“  w Szczeci­
n ie : Z  ja k ie j p rzyczyn y  potrącono 
pra cow n iko m  spó łdz ie ln i Leonow i 
P rzyby lsk ie m u  i  Ś tan is ła \vow i 
W olsk iem u po 150 zł. i  dlaczego 
n ie  w yp łacono im  dotychczas te j 
zarobionej przez n ich  należności?

H utę  Szczecin: Dlaczego w brew  
przepisom  pism a okó lnego n r  102 
Prezesa R ady M in is tró w  n ie  w y ­
płaca się żonie ob. Feliksa Waśz 
cżuka 5Ó proc. poborów . N adm ie­
n iam y, że żona ob. Waszczuka ma 
dw o je n ie le tn ich  dz iec i i  pozosta 
je  z  n im i bez środków  do życia,

TRZY główne stanowiska w  
rządzie — to stanowiska eekre 
tarza Stanu, m inistra obrony 
i  m inistra finansów. Po raz 
pierwszy w  dziejach USA w i­
dzimy na tych stanowiskach 
nie przedstawicieli lub  agen 
tów kapita łu monopolistyczne 
go, lecz największych kapita li 
stów we własnej osobie.

TRZEJ BOŻKOWIE 
K A P ITA ŁU  MONOPOLI

NOW Y sekre tarz  Stanu USA, 
John Foster D u lles , na leży di> 

po tężnej o lig a rc h ii fina nso w ej. Re 
p re zen tu je  on jeden z n a jw ię k ­
szych tru s tó w  n ik lo w y c h  „S ch ró  
de r B a n k in g  S ynd ica te11, pomaga­
ją c y  w  odbudow ie Zachodnio -n ie ­
m ieck iego arsena łu w ojennego. 
Bezpośrednim  przedstaw icie lem  
jed ne j z na jw ię kszych  g ru p  m o­
no po lis tycznych jes t no w y  m in i­
ste r ob ron y , C harles E rw in  W il­
son, dotychczasowy prezes zarzą­
du to w a rzys tw a  „G en era l M o­
to rs " . M in is tre m  finansów  m laho - 
w a n y  został George M . H um ph­
re y , s to ją cy  na czele koncernu 
..M . A . H anna Co“ . Oto trz e j n a j­
w ażn ie js i m in is tro w ie  gabinetu 
Eisenhowera.

DYPLOMACI
ROCKEFELLERA

ECHĄ charakterystyczną 
'-^nowego rządu jest rów ­

nież fakt, że na jego czele sto 
ją  przedstawiciele trzech n a j­
większych grup monopolistyez 
nych. Rockefellerowie mają w 
rządzie sekretarza Stanu - 
Dullesa i  m inistra sprawiedli 
woścl — Herberta Brownella 
— młodszego. Zagarnęli też 
w swe ręce najważniejsze sta 
nowtsko dyplomatyczne za 
granicą: nowy ambasador
USA w  Londynie, W inthrop 
A ldrich , dotychczasowy pre­
zes zarządu rockefellerowskie 
go „Chase National Bank" — 
centralnej insty tuc ji finanso­
wej magnatów naftowych — 
jest zięciem Johna D. Rocke­
fellera -  młodszego.

M INISTROW IE 
DU PONT'A

MONOPOLISTYCZNA gru 
Da Du Ponta ma także w  no­
wym rządzie bezpośrednie 
przedstawicielstwo w  osobie 
m inistra obro­
ny Charlesa Er 
wina Wilsona 
z „General Mo 
tors“ ; drugim 
człowiekiem 
Du Ponta w  no 
wym gabinecie 
jest A rthu r 
Summerfield— 
przewodniczą­

cy krajowego 
komitetu par­
t i i  republikań­
skiej, k tóry  objął stanowisko 
ministra poczt i telegrafów 
Nowy m inister spraw We­
wnętrznych — Douglas Mc­
Kay, były gubernator stanu 
Oregon, był również jednym 
7. wodzirejów „General Mo­
tors“* • '

Monopolistyczna grupa Mor 
gana zapewniła sobie w p ływ y 
w  wyższych sferach rządo­
wych przede wszystkim p rze i 
swych dwóch przedstawicieli 

—Harolda Staś 
sena, szefa u - 
rzędu do spraW 
wzajemnego 
zapewnienia 
bezpieczeństwa 
(dawna adm łni 
stracja „p lanu 
Marshalla") i  
Henry Cabot 
Łodge‘a, miano 
wanego obecnie 
szefem delega­

c ji USA w  Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych*

Tak daleko idąca konceńtra 
cja w ładzy politycznej w  rę­
kach największych grup mo­
nopolistycznych nie ma prece 
densu w  dziejach USA. Na­
wet za czasów adm inistracji 
Trumana kontrola monopoli 
nad aparatem państwowym by 
ła podzielona między większą 
liczbę współzawodniczących 
ze sobą większych i  m nie j­
szych ugrupowań monopoli­
stycznych. Natomiast w  no­
wym rządzie bezpośrednią kon 
trolę nad aparatem państwo­
wym sprawują trzy najw ięk­
sze grupy monopolistyczne*

D U  PO NT

Szkielety
„człowieka
pekińskiego"
i  zwierząt 
przędli ¡sferycznych

odkopali
uczeni chińscy

I  A K  PO DA JE AgenCJa N ów yćfi
J  C hin , grupa pa leonto logów  

C h iń sk ie j A ka d e m ii N au k  o p u b li­
kow a ła n iedaw no w  pras ie  sprawo 
zdanie ze śWej p racy badawczej 
w  ciągu os ta tn ich  trzech la t.

W tra k c ie  p rac W ykopa lisko­
w ych  dokonano licznych , poważ­
n ych  o d k ty ć  do tyczących p le rw o t 
n ych  kręgow ców . O d kryc ia  w y ­
p e łn ia ją  n ie jed ną lu k ę  w  h is to r ii 
rozw oju  św iata zwierzęcego. 
Znaczna część prSC w ykop a lisko ­
w ych odbyw a ła  się w  C żukutem e, 
odda lonym  o 54 km  na p o łud n io ­
w y  - zachód od P e k inu . W m ie j. 
scowości te j o d it ty tó  na job fitsze  
w  aw iecie źród ła  n ie zm ie rn ie  ren 
n ych  w yko p a lis k  późnego ókresu 
kehozoieznego oraz ś lad v cyw iliza  
e ji W ieku kam iennego. Pa ieo fito ló 
dzy ch ińscy zna leź li trz y  zęby 
tzw , „cz ło w ie ka  pe k ińsk ie go " 1 
liczne frag m e n ty  szk ie le tu , ja k  
rów nież liczne fra g m e n ty  szkie le­
tów  ssaków.

W L a ijan gu , w  p ro w in c ji Szan­
tung, zna lezitifló  dw a ddbfze za­
chowane szk ie le ty  dinózatifóW

Ź ród ło  w yko p a lis k  kręgow ców  z 
okresu perm skiego o d k ry to  n ieda­
leko od s to licy  p ro w in c ji S in - 
ktang N ajw ażn ie jszym  zna lezi­
skiem  jest czaszka gad© - ssaka. 
O dkryc ie  to  ma zasadnicze żnacze 
nie d la  zbadania fó zw o ju  ga tun­
ków  zw ie rzą t od -ad ów  dó ssaków 
oraz d la  w y ja śn ie n ia  pochodzenia 
ssaków.
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  przew ażnie pochm urno 

ze skłonnościam i do d ro b n ych  o- 
padów , c h a ła m i loka lne  prze ja - 

a tu ra  od p lu s  2 de

ŁOBUZERIĘ
t r z e b a ; c k r ó c iC

ANDRZEJ! Ty bracie w a l z 
przodu i  strasz konia, a 

my z Jankiem wskoczymy na 
stopnie. Zanim stary wyjdzie  
z bramy, jego dryndy nie bę­
dzie, a ja k  będzie dużo gadał, 
to jeszcze dostanie śniegiem.

Taką zabawę urządzają so­
bie niektórzy uczniowie Szko­
ły  Podstawowej przy uL Kró lo  

w ej Jadw igi z 
wozem poczto­
wym, który  
przejeżdża tam 
tędy codzien­
nie, rozwożąc 
paczki, przy 
czym woźnica- 
llstonosz tra k ­
towany jest 
zawsze tak im i 
słówkami, od 
których nawet 

w ie lk ie  ucho słonia musiałoby 
zwiędnąć. Ponieważ listonosz 
udawał, że nie słyszy, dokucz­
liw a  łobuzeria oberwała zam­
knięcie wozu ł  wysypała pacz­
k i w blęto.

Wypada więc zapytać, czy 
rodzice i  wychowawcy in te ­
resują się, co robią ich latoro­
śle po w yjścia  ze szkoły i  czy 
w  szkole jest świetlica. Jeśli 
nie to trzeba ją  «rządzić, aby 
Andrzej z Jaśkiem mogli się 
wyskakać przy ping-pongu za 
miast w  koło „pocztyhona” .

TRZEBA SIĘ ZDOBYĆ
TJISZEMY o pracownikach 
'  punktu usługowego Spół­

dzielni Pracy „Radioeiektro- 
mechanika“  przy ul. Obroń­
ców Stalingradu.

Wydawało się, że odbiornik 
jest zepsuty na 
„ amen", że bę­
dzie wymagał 
długie j i  dro­
g ie j naprawy. 
Innego zdania 

, był pracownik 
punktu  (w  brą 
zowym garnltn  

rze), k tóry  pokręcił k ilka  śru­
bek, przestawił coś i... aparat 
gra ja k  nowy. Na tradycyjne  
zapytanie klienta: Ile? — od­
powiedział: — Drobnostka, po 
prostu  grzeczność!

No niby tak, ale nie każdy 
się na nią p o tra fi zdobyć.

T E A T R  P O LS K I — „Faryzeusze 
i  g rze szn ik " — g . 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — ..Oże­
n e k "  — g. 19.15.

ĆOLOSSEUM — „J a k  h a rtow a ła  
się s ta l"  — prąd. radź. — g. 14, 16, 

18. 20.
B A Ł T Y K  — „O pow ieść o p ra w d z i­
w ym  c z ło w ie ku " — prod. radź. — 
g. 14. 16. 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Z w y c ię s k i 
p o w ró t"  — pro d . radź. — g. 14, 16, 
18. 20.

„R o dz in a  A r t  a m ono w y  ch “ —prod. 
radź. — g. 22. P rzeg ląd fi lm ó w  do 
kum e n ta ln ych  — g. 15, 18, 21. 
H U T N IK  — (S to lczyn) — „P o d  m e 
bem S y c y li i“  prod. w łosk . — 
g. 17, 19.
PRZYJ A ZN  -  (Dąbie) — „O s ta tn i 
re 's ”  -  r0d. N R D  — g. 17. 19. 
1 M A J  — (Żydówce) — „G uram lsz 
w i l i “  — p ro d. radź. — g. 17 19.

M U ZE U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  -  W ały  C hrobrego i  Ol. 
.Tanisławy — w to rk i,  środy, p ia tk '. 
soboty i n iedzie le . czynne od 
godz. 10—16. C zw a rtk i — od godz. 
12—18. W po n ie d z ia łk i 1 dn i po- 
św lateczne — nieczynne.

D YŻU R Y A P T E K :
N r  6 — al. W ęj. P o lskiego 184.
N r  38 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

M im o  licznych trudności

szczecińskie OZR-y 
rozwijają swą działalność
•  Lepsze stołówki
® lepiej zaopatrzone bufety
•  liczne punkty usługowe

• oto plany na przyszłość
OD D ZIA Ł Zaopatrzenia Robotniczego przy ZBM o trzy­

mał w  początkach stycznia dożę, choć zniszczone go­
spodarstwo rolne. Wyremontowano budynki gospo­

darskie i  oddano do użytku 800 m kw. okien inspekto­
wych. Przewiduje się wypro (łukowanie w  tym  gospodarst­
wie 138 ton wszelkiego rodzaju warzyw.

W ciągu bieżącego roku bę­
dzie się też tuczyło blisko 300 
sztuk świń.

POMIMO ambitnych pla­
nów OZR przy ZBM boryka 
się jeszcze z trudnościami. M. 
innym i brak studni w gospo­
darstw ie bardzo utrudnia kar­
mienie pogłowia i  dalszy roz­
wój hodowli.

Huty czskafą 
na z ło n
a sprawa rozbiórki
«tknęła w biurkach

VY7IEMY. że na żłom
”  czekają huty, wiemy ja ­

kie jest znaczenie tego cenne 
go surowca dla naszego roz 
wijającego się wciąż przemy 
słu. A  co robimy, żeby ten 
złom jak najszybciej dostał się 
do hut? •

M IEJSKIE Przedsiębior­
stwo Rozbiórkowe w Szczeci­
nie odstawiło w  styczniu 16 
ton dźwigarów 1 ponad 55 
ton złomu stalowego i  żeliwne 
go wydobytego z gruzów. 
Plan przekroczono. Załoga 
podjęła współzawodnictwo mię 
dzybrytrądowe i  chciałaby w 
dalszym ciągu tak samo, a 
nawet lepiej pracować. Nie­
stety utrudniają je j to Komi­
sje Wojew. 1 M iejskiej RN, 
które zbyt opieszale typują 
budynki do rozbiórki.

Ha wieczorkach
umuzykalniających
szczecińscy
studenci
poznają muzykę
w najlepszym wydaniu
YJtf YSTARCZYŁO spojrzeć aa 
’  ’  wychodzącą z sali szcze-, 

cińskiej F ilharm onii publicz­
ność aby stwierdzić ja k  w ie l­
k ie  wrażenie w yw a rł na n ie j 
ostatni występ znakomitej poi 
skiej p ian istk i Barbary Hesse- 
Bukowskiej. Na tym  miejscu 
chcielibyśmy przyldasnąć cen 
nej in ic ja tyw ie  szczecińskiej 
F ilharm onii, która od pewne­
go czasu organizuje wieczory 
umuzykalniające dla miodzie-, 
ży szkół wyższych. Wczoraj­
szy koncert znakomitej solist­
k i zostanie powtórzony dzisiaj 
o  godzinie 18,30 w auli Pomor 
skie j Akadem ii Medycznej dla 
studentów szezecińskich uczal 
n i.

Po raz trzeci Barbara Hes- 
se -  Bukowska koncertować 
będzie w  niedzielę o godzinie 
12 w  sali F ilha rm on ii na po­
ranku muzycznym. Poranki te 
do niedawna organizowane ty l 
ko  dla młodzieży są obecnie 
dostępne dla wszystkich.

W spra ne 
prenumeraty
pism

Podaje się do wiadomości, 
że począwszy od dnia 16 lu ­
tego br. prenumeratę należy 
zamawiać ty lko  u listonosza 
lub w  placówce pocztowej we 
własnym rejonie doręczeń, na 
którego terenie zamieszkuje 
prenumerator - odbiorca. Po­
wyższe nie dotyczy prenume­
ra ty zbiorowej, którą należy 
zamawiać u kolporterów za­
kładowych.

S to łó w k i O ZR  p rz y  ZB M  nl<. sa 
iszczę na leżycie zorganizowane. 

W ydaw ane w  n ic h  ob iady sa zby t 
m ało ka lo ryczn e  i  m ało u rozm a i­
cone. m im o . że znać pew na poprą 
ve po s iłków . A to  ju ż  w ie le.

OZR W ZARZĄDZIE PORTU 
PRACUJE BEZ PLANU

D  ÓWNIEŻ OZR przy Za- 
rządzie Portu Szczecin po 

siada ładne gospodarstwo ro i 
ne, duży sad owocowy i  sporą 
już hodowlę świń. Ma jednak 
zarazem sporo kłopotów finan 
sowych i  trudności. Brak jest 
odpowiednich pomieszczeń na 
stołówki i  kuchnie. Nie ma też 
konkretnych planów dla go­
spodarstw’» OZR-u. Podobno 
n ik t nic propagował te j p la­
cówki wśród pracowników 
ZPS.

Gorzej jest jeszcze w Fabry 
ce Papieru w  Skolwinie. Du­
ży ten zakład pracy nie ma 
własnego OZR-u i  zdany jest 
na liche obiady stołówki PSS. 
Możliwości założenia OZR-u 
są tam duże. Chodzi ty lko  o 
to, aby pobliskie gospodar­
stwo, zajmowane przez osoby 
prywatne. WRN wydzierżawi­
ła fabryce.

OZR TO NIE TYLKO 
STOŁÓWKA i  BUFETY

A  O D Z IA Ł Y  Zaopatrzenia R o łjo t- 
v  niczego n ie  ty lk o  troszczą s'e

zakładu, co zresztą je s t Ich  g łów ­
n ym  zadaniem  ale rów nie ż dożą 
do zapew nien ia ro b o tn ik o w i po 
niższych cenach w szelk iego rodza­
ju  usług. W w ie lu  zakładach p ra ­
cy ja k  w  Z B M . SZIVS pow sta ły  
ju ż  i  cieszą sic duża fre kw e n c ja  
pracow nie  k ra w ie ck ie  i  szewskie. 
W Z B M  p la n u je  sie stw orzenie 
przy  w iększych budow ach p u n k ­
tów  us ługow ych p ra ln i, f r y z je rn l.  
Oprócz tego u ru cho m io ne zostano 
k io sk i z kon fe kc ja . P u n k ty  usługo 
we O ZR -u w y ko n u ją  prace zleco­
ne po cenach n iższych n iż  w  spół 
dzie ln i (uszycie g a rn itu ru  ko~z'u - 
jc  zam iast 365 z ł ty lk o  290. ko s tlu - 
'¡"<i dam skiego zam iast 396 ty lk o  
275). O d dz ia ły  Zaopatrzen ia R obot­
niczego w  zakładach p ra cy  w  
Szczecinie w ysz ły  ju ż  ze stad ium  
o rg an iza c ji. Obecnie kon ieczne 
je s t zw iększenie 1 polepszenie 
aracy O ZR -u przez:

powiększenie pogłowia I 
w  hodowli trzody chlewnej,

¡ j l|  zaopatrywanie stołówek 
^  własnymi surowcami,

- f t  podniesienie jakości posil 
~  ków w  bufetach i  stołów 
kach.

organizowanie punktów 
' nsłngowych (krawieckich, 

szewskich a także p ra ln i, f r y ­
zjer n i i innych).

Można przsdf nżyć
„życie“ starych
la ta re k
kolejowych

17 OLEJARZ 1 latarka -  
“  to nieodłączni przyjacie­

le. Kolejarz nie może bez niej 
żyć, ściślej mówiąc, pracować. 
A w Szczecinie jest właśnie 
ok. 30 proc. kolejarzy, którzy 
nie mają Już latarek. Dotąd 

zepsutą wymieniano na nową. 
ale teraz zapas się wyczerpał 
i  zepsute la tarki złożono w 
magazynach. A mopłyby prze 
cięż jeszcze długo służyć, gdy 
by Wydz. Eksploatacyjny 
DOKP zainteresował się nimi. 
Przy 6tacji Szczecin GL Oso­
bowy i  Szczecin — Port Cen­
tralny są przecież warsztaty 
kolejowe, które mogłyby prze 
dłużąc żywot latarek, co umo­
żliw iłoby kolejarzom bezpie­
czną pracę w nocy.

Mówi młodzigi!
Na makulaturowym szlaku

y^B IÓ R K A  ODPADKÓW uż ytkawych, to bardzo ważna I 
^pożyteczna akcja. Wie o tym  dobrze młodzież szkoły 

TPD N r 2 w  Szczecinie. N iemal co dzień w  godzinach ran- 
nych możemy spotkać uczniów i  uczennice niosących do 
szkoły paczki makulatury, szmat czy butelki.
W  SZK O LE  is tn ie je  w spółzawod 

n lc tw o  in iędzyklasow e w  zbiórce 
odpadków . N iek tó re  k lasy , ja k  np. 
V i l la ,  w y p e in lly  ju ż  p la n  zb ió rk i 
m a k u la tu ry  do końca ro k u  szkol­
nego. Jest to  n ie w ą tp liw ie  w ie lk ie  
osągnięcie — brawo ko ledzy z 
V i l la !  Wasz p rzyk ła d  pow in ien  
zachęcić Inne k lasy  do prze d te r­
m in ow e j zb ió rk i. Z b ió rką  op ieku­
je  się K o ło  O dbudow y W arszawy, 
k tó re  też za in ic jo w a ło  współza­
w od n ic tw o . Szkoda ty lk o , że k la ­
sy podstawowe ta k  m ało in te re ­
sują się zb ió rką  i  m im o k i lk a k ro t­
n ych  przypom nień n ie  zbie ra ją  
odpadków  w  *a k ich  ilościach Jak­
b y  należało.

Korespondenci z in n ych  szkól!
C zekam y na  wiadom ość o prze­

b iegu zb ió rk i odpadków  uży tko ­
w ych  na  te renach waszych szkól!

PRZODOWNICY ZDROWIA 
W TPD 6

czeń cz łonkow skich  P.C.K. 
rozdan ie na jlepszym  uczn iom  k u r  
su san itarnego znaczków w y ró ż ­
n ie n ia . Pod ok ie m  ob. K cżn iew - 
sk le j egzam iny p ie rw sze j pom ocy 
w  nag łych  w ypa dka ch o d b y ły  sie 
z po m yś ln ym  w yn ik ie m . Ilość 
„p ią te k “  c ieszyła i  w yk ład ow cę 1 
uczn iów .

Na zeb ran iu  ob. Koźn iew ska ra  
zem z cz łonkam i P .C .K . us ta liła  
p la n  p ra cy  na I I  pó łrocze. P ie rw ­
szy p ro je k t ja k i w p łyn ą ł, b y ł pro 
je lite m  zorgan izow an ia w spółza­
w od n ic tw a  w  czystości w obrębie 
szko ły . C z łonkow ie P.C .K . w yb ra  
l i  rów n ie ż na zeb ran iu  k o m ite t 
re d a k c y jn y . ' k tó ry  w  I I  pó łroczu 
m a w ykonać gazetkę na  M ię­
dzynarodow y Dzień K o b ie t na te ­
m a t „K o b ie ta  w  walce o zd ro ­
w ie “ , na  te m a t „W ita m in y  i  ro la  
ich  d la  o rgan izm u człow ieka“  
oraz „P ra ca  da je zd ro w ie “ .

Cale k o lo  P .C .K . w  lec ie  zajm ie 
się zbie raniem  roś lin  leczn iczych.

N a zakończenie ro k u  szkolnego 
zostawię zwołane zebranie, na  k tó  
ry m  ogłoszone zostaną w y n ik i 
ko n ku rsu  i  sprawozdanie z prac.

Na zakończenie zebran ia w rę ­
czono znaczki w yró żn ie n ia . Znacz 
k i te  o trz y m a li PO CZOBUT, RO­
SENBERG. K O W A L C Z Y K IE W IC Z  
K U B IS A , J A N K O W S K I (oraz au­
to rk a  sprawozdania — p rzyp . red).

JA D W IG A  T U R K IE W IC Z  
k lasa V I I

szkoła T .P.D . 6

W im ieniu pracowników Do 
mu Książki przypominamy i 
prosimy MZBM  Północ, aby 
pomogło sprzątnąć wiszącą bel 
ke między dwoma magazyna­
m i przy ul. Podgórnej 51/53. 
Reflektor był tam już i  pisał 
14 stycznia br.

^PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! j
Z w ią zek  Braużow y S pó łdz ie ln i W łó k ie n n i­

czych w  Szczecinie za tru d n i n a tych m ia s t k ie ­
ro w n ik a  p lanow ania , k ie ro w n ik a  finansowego 
, te chn ika  norm ow ania . R e fle k tu je  sie ty lk o  
na  s iły  kw a lifiko w a n e . Zgłoszen ia : A rm ii rz e r-  
w on e j 37. les-K

W ojew ódzkie P rzedsięb iorstw o Ja jcza r-ko -
D ro b ia rsk ie  w  Szczecinie. A l.  W ojska Polskiego 
117 za tru d n i fachowców d ro b ia rzy  i w y k w a li f i ­
kow a nych  pracow ników  na stanow iskach k 'e -  
raw niczycfc . 191-K

PO TR ZEB N Y starszy księgow y, księgow y, in ­
spekto r ze znajom ością księgow ości, sta rszy re ­
fe re n t in w e s ty c ji budów., re fe re n t zaopatrzenia, 
re fe re n t zbioflPtoego żyw ien ia , k ie ro w n icy  sk le ­
pów’ b ra nży  spożywczej. W a ru n k i fi» om ów ie­
nia , Szczecin u l. P io tra S ka rg i 19. p o kó j 28, w  
godzinach od 8 flo  10 i  od 14 do 16.

is:OGŁOSZENIA DROBNE

ROZNE.

E LE K TR Y C Z N E  podno- 
:.Kenie oczek. Pracownia 
czynna od  8—11 ä 14.39 
do 17, w  soboty od  8—17 
D w orcow a 18 p a rte r  pra
w y . 59-G

H A N D IO W E i

S P R ZE D A M  w ózek głę­
bo k i w  d o b rym  stanie. 
Jana S ty k i 83-4. 847-G

LOK A l.E :

Z A M IE N IĘ  dwupokojo- 
w e m ieszkan ie z kuch­
n ią  na 3. Wiadomość: 
Bo i. Śm iałego 47-82.

841-G

Z A M IE N IĘ  2 pokojowe 
m ieszkanie, kuchnia 
cen tru m  na 3—4 poko­
jow e także centrum 
E w e n tu a ln y  zw ro t kos? 
tó w  rem o n tu . Szczecin, 
M . B uczka 24-18 godz. 
16—18. 852-G

3 POKOJOW E, słonecz­
ne m ieszkan ie śródmieś 
cle, zam ien ię na domek

jed no ro d z in n y  z w ygo­
dam i lu b  na w i l lę  Jed­
no a lbo d w u  rodzinną. 
C zęściowy z w ro t kosz­
tów  rem on tu . T e l. 43-76 
do 15. 802-G

U niew ażn ia  się zagubioną pieczątkę po­
dłużną. f irm o w ą  z napisem  „R e jon ow a  Z b io r­
n ica  Z łom u Szczecina. 189-K

Ogłoszenia do w szystk ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IU R O  R E K L A M  I  OGŁOSZEŃ 
RSW PR AS A w Szczecinie. A l.  W ojska P o l­
skiego 29. po kó j 19, I I  p ., te l. 28-48. 3I-B

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta łą  N r  341 w ydaną 
przez PU R  „O d ra "  na 
nazw isko P ie tryszyn
Jan. 844.G

K O R P U S IÑ S K I K o nrad 
cyn  W acława, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
îrow e j w yda ne j w  Szcze 
« K ie . 848-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
w  śródm ieściu na w illę  
jed no ro dz in ną  lu b  m ie ­
szkanie na Pogodnie. 
Z w rócę koszty rem ontu. 
Zgłoszenia te l. 51-88 od 
14—18. 854-G

D O M EK 3 poko je , kuch 
n la  do w yna jęc ia  (częś­
c io w y  rem ont). Poznan 
te l. 96-40. 858-G

Z A M IE N IĘ  dw a poko je  
z  kuch n ię  w’ cen tru  i 
na jeden po kó j. O fe r ty : 
Szczecin 1 poste-restan­
te  N r  leg . 79534. B62-G

EG U B Y :

ZG U BIO NO  ka rtę  mel 
dunkow ą w ydaną przez 
Urząd m e ld u n ko w y  w 
Szczecinie na nazw is­
ko  Cetera Stan is ław .

842-G

P U K  K a z im ie rz  zgia- 
S-a zgub ien ie  dowodu 
to samości kon ia  N r 
E I4V 046712 w ydanego 
P ez gm inę Dangobądż 
p w , W o lin . 845-P-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
ï.e h J ü k u m  G ospodnic 
na nazw isko L is iecka 
K rys tyn a . 846-G

B ’ E R N A C K A  Józefa 
zetasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
przez GRN w  Tarnow ie .

848-G

SA D O W S KA S tefania, 
córka  Izyd o ra , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yd a n e j w  szcze 
eln le. 849-G

W ÓJT W iesława, córka  
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  S k ie rn ie w i­
cach. 850-G

K O ZŁO W S K I W incen ty  
zgłasza zgubienie k s ią ­
żeczki po da tkow e j na 
przewóz towarów

851-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez H utę 
Szczecin, na nazw isko 
H u le ck i Józef. 853.G

K A M IŃ S K I F ranc iszek 
zgł.asza zgubienie le g i­
ty m a c ji Zw . Zaw odowe 
go. le g ity m a c ji tram w a 
io w e j oraz prze pu s tk i 
D y re k c ji K o le jo w e j.

855-G

T U B A C K I Jan , syn  Ste 
fana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j, od 
em ka a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego, pra 
wa Jazdy ka t. I l i a  N r 
074-52, le g ity m a c ji Z w  
Zawodowego o raz upo­
w ażn ien ia na prowadze­
n ie  sam ochodów po w y­
żej 2.5 to n y  pod nadzo­
rem  k ie ro w cy . 856-G

G IER SZO N  Bo lesław , 
syn S tefana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze 
d n ie . 857-G

W O JC IEC H O W SKA Da 
nie la  zg.asza zgubienie 
k w itu  kom isow ego N r 
4945, 36 kom isu  M H D  

860-0

W Ą S IK O W S K A  Helena 
zgłasza zgubienie k a rty  
m e ldu nko w e j 1 odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r d o ­
w odu osobistego. 861 -G

Prenum eruj!
„Kurier“

- J iO p
'AJ P IW N IC A C H  przy  u l. W ie lk ie j
'** 5 Jeżą pozostaw ione 3 la ta  te ­
m u przez f irm ę  „P o łtra n s “ , w ózk i 
ręczne, łań cuch y, l in y ,  w agi to no ­
we, c ięża rów ki, k i lo fy  1 b lo k i, k tó  
re n iszczeją w" tem p ie  przyśpieszo 
nym . a n ik t  n ie  zatroszczy się o 
ten  og rom ne j w a rto śc i sprzęt.

D Z IE L N IE  da ła sobie radę z 
osta tn im  śniegiem  i  lodem  łiozo r- 
czyn i b loków  l la ,  b, c, d p rzy  u l. 
G dańsk ie j — B ron is ław a M ajew ­
ska. Przechodnie chw a lą ją  za czy 
ste cho dn ik i, a  m ieszkańcy też za 
czyste k la tk i  schodowe.

„Z A N IE D B A N A  S E T K A " — ta k  
nazyw ają  ro b o tn icy  w  P orc ie  Cen 
tra ln y m  sklep PSS N r  180. Far­
tu ch  eksp ed ien tk i od c h w ili je j  
p rzyb yc ia  do sk lepu, t j .  1 styczn ia 
br.. n ie  w id z ia ł w ody i  m yd ła . T o­
w a r je s t porozrzucany. W sklep ie 
b ru d  i  zaduch. Od bogatego słow ­
n ik a  eksped ien tk i na jb a rd z ie j od­
p o rnym  k lie n to m  często uszy 
„w ię d n ą “ . „S e tką “  trzeba kon iecz­
n ie  zająć sie PSS-ie i (ao)

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „B O T W IN A “  
8 m iesięcy te m u  przeniosła sw oją 
w y tw ó rn ię  na u l.  R e w o lu c ji Paź­
dz ie rn iko w e j. P rzy u l. W ie lk ie j 
zostało ty lk o  b iu ro . Garaże, u b ika  
c je  oraz p iw n ice  zosta ły Jednak 
pozam ykane. A  w  tych  w iaśn ie 
p iw n ica ch  zn a jd u ją  się urządze­
n ia  w odociągowo -  kanańzacyjne 
posesji, k tó re  popękały  w sku te k  
os ta tn ich  m rozów . B iu ro  n ie  chce 
n iko m u  w ydać k luczy , w ęda cie­
k n ie  i  n ik t  n ie  może przewodów  
zabezpieczyć. M ieszkańcy posesji 
b iega ją po wodę do S traży Pożar­
ne j. Jak  d ługo jeszcze?

IN TER ES U JĄ C Y ODCZYT p. t. 
„P ra w o  F inansowe P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j Lu do w e j“  w yg ło s i we 
środę 25 b r . o godz. 19.45 adw oka t 
RoTi.in Ł n czyw ek  w  Zakładzie 
W iedzy H an d lo w e j p rzy  A l.  P ia­
stów », sala n r  IV  (Szkoła TPD).

KORESPONDENCI
j f g

z u j a €

GS-Y PRZYGOTOWUJĄ 
ZIARNO DO SIEWU

GM IN N E  S p ó łd z ie ln i' Samopo­
moc Chłopska w  w ojewódz­

tw ie  kosza lińsk im  p rzyg oto w ują  
sie do siew ów  w iosennych. Do 
przo du ją cych  pod względem przy  
go tow ania z ia rna  k w a lifiko w a n e ­
go na leży GS w  Barw icach w  po 
w iecie szczecineckim. C złonek za 
rządu te j spó łdzie ln i O kontow icz 
zam eldow ał ju ż  o ca łko w itym  
p rzygotow an iu  m a te ria łu  stewne- 
go. P rzodu je  rów nież w  przygóto 
w an iu zboża kw a lifikow a ne go  GS 
w Rogowie w  pow iecie b ia łogar- 
dzk im . Są jed na k  GS-y, k tó re  
n ie  p rzys tą p iły  jeszcze do prac 
przygotow aw czych. N ie zostało 
jeszcze zakończone doczyszczanie 
z ia rna  w  GS-ach w  Ś w idw in ie  J 
R ąb in ie, tów n ież w  pow iecie bia 
łogardzk im . — (s)

PROJEKT KRYMARYSA 
OBNIŻY KOSZTY 
REMONTU KUTRÓW

P R A C O W N IK  Bazy R yback ie j 
w  K o łobrzegu. K rym a rys . zgłosił 
os tatn io p ro je k t i? m o n ta  s iln i­
ków  k u tro w ych  w  warsztatach 
bazy. Dotychczas rem on tów  do­
konyw an o  w  stoczniach z ty m . że 
m a te ria ły  i  części w ym ienne do­
starczać m usiała baza. p ro je k t 
Itry m a ry s a  przysp ieszy w ięc 
okres rem on tu s iln ikó w  i  poważ­
nie  obn iży  koszty w łasne.

SOBOTA. 21. I I .  1953 r .

W iadomości: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 
21 23.50.

12,15 „N a  sw ojską nu tę ” , 
12.45 a ud. d la  vvsi, 13,15 M o tyw y  
h iszpańskie. 14,10 D la k i.  I—I I  „O  
tym  ja k  m a ły  Frycełc uk łada ł 
w łasną m uzykę” . 14.80 walce 
E tr ussa. 14,50 Śpiewa C hór RoZgł- 
Fozn. 15,30 D la dzieci „C h o p iii” ,
16.20 T II aud. z c y k lu  „K om p ozy­
to r  Tygodn ia” , 17,05 z c y k lu : „O  
A rm ii R ad z ieck ie j” , 18,30 „C icho 
t c iep ło ” . 19,30 m uz. 20,00 „P rz y  
sobocie po robocie”  20,30 and. dla 
z „gran . 21,30 aud. d la  zagrań. 
22,30 aud. d la  zagrań

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SKA

6,23 m uz. 8,00 R yb. serw . m or­
ski, 0,05 w iązanka m elod ii „W e ­
sele w ęg iersk ie ” , 13,10 R yb. serw. 
zalew. 17,15 „M u zyka  i fa k ty ” , 
18.00 „D la  każdego coś m iłe go ” ,
18.20 m uz. 18,40 Konc. życzeń, 
19,10 Kom pozyc je  Karo la Szym a­
now skiego, 22,00 m uz. tan. w,oo 
m uz. 0,05 Ryb. śerw . m orsk i.

V



O m ia n o
przodującej uczelni
w pływaniu

1 zw iększenia
■portem  p ły w a c k im  w sro a  stuaen 
to w  szczecińskich w yższych uczel 
n i Zarząd O kręg ow y A Z S -u  orga­
n iz u je  m iędzyucze ln iane zaw ody 
p ły w a c k ie  o m ia no  „p rzo d u ją ce j 
W p ły w a n iu  ucze ln i w  S zczecinie".

Zaw ody, poprzedzone e lim in a c ja  
9ni poszczególnych ucze ln i, odbę­

dą się w  d n iu  15 
m arca. P ie rw s i 
w y s ta r tu ją  w  e li­
m in a c ja ch  spor­
to w cy  P A M -u  w  
p o n ie dz ia łe k  23. 
IX. o godz. 21. 
N astępn ie s ta rtu -, 
ją :  W SE — 2 m ar 
ca i  S I — 9 m ar­
ca.

P rog ram  zawo­
dó w  ob e jm u je  
k o n ku re n c je  w  

, s ty lu  do w oln ym  
na dystansie 50,
100 i  200 m  d la  ko 

5  b ie t oraz 50. 100 
*  i  400 m  d la  męż­

czyzn.
A b y  zdobyć 

p ie rw sze m ie jsce 
i  n ig ro d ę  u fu n ­

dow aną przez Z arząd O kręgu 
A Z S -u  s tudenc i m uszą zająć n ie - 
ty ik o  I  m ie jsca  w  poszczególnych 
b iegach, ale zdobyć na jw iększą 
ilość  p u n k tó w  za liczebność s ta r­
tu ją c y c h  w  e lim in ac ja ch , o raz za 
Ilość uzyskanych n -rm  na SPO, 
w zg lędn ie  k lasę sportową,.

M y  ze sw ej s trc n y  podsuw am y 
m yś l, b y  w  p u n k ta c ji brano także 
pod uwagę oceny uzyskane przez 
■ tudentów  w  os ta tn ie j sesji egza­
m in a c y jn e j. Hasłem  spo rtow ców  
A Z S -u  je s t „P rz  d .-w n k  w  spor­
c ie  — p rzo do w n ik ie m  w  nauce“ , a 
w iec  na leża łoby je  rea lizow ać. (S)

Gimnastycy
w rekordowej 
liczbie
PO M IĘ D ZY P A Ń S TW O W Y M  m e

czu g im na styczn ym  P O LSK A 
— R U M U N IA . k tó ry  o d b y ł się 
ub ieg łego ro k u  w  Szczecinie za in ­
te resow anie ta  p ię kn ą  d yscyp liną  

spo rtu  znacznie 
w zrosło. Św iad­
czy  o ty m  liczba 
zgłoszeń do
„P ierw szego K ro  
k u  G im nastycz­
nego“ . k tó ry  roz­
poczyna się dz i­
s ia j w  szczeciń- 

! sk ie j h a li sporto 
w e j. C y fra  320 
zgłoszonych 
św iadczy sama za 

t s iebie. N a jw ię k ­
sza ilo ść  ' zaw od­
n ik ó w  zgłosiło  

T ech n iku m  W ychow ania  F izyczne 
go (78) przed T ech n iku m  H an d lo . 
w y m  (40) i  L ice um  Pedagogicznym  
rów n ie ż  (40).

W  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  
S tartu ją  ch ło pcy . W  n iedz ie le  o 
godz. 9 rozpoczyna ją  sie kon lcuren 
c je  kob ie t. P oczątek dzis ie jszych 
zawodów o godz. 18.

Rozumne oszczędza­
nie to wkład w walkę o 
pokój.

Liga bokserska jia  finiszu

Mecz Gwardia Szczecin
-Budowlani Poznali

decyduje o miejscu 
szczecinian w lidze
RO ZGRYW KI bokserskie O mistrzostwo I I  L ig i dobie­

gają końca. W nadchodzącą niedzielę odbędą się ostał 
nie spotkania, a wkrótce bokserzy przystąpią do walk 

o indyw idualne mistrzostwo województwa, a potem Polski.

OPucSiar AZS-u
pO D C Z A S  gdy p ływ a cka  rep re - 
*  zen tacja Szczecina w a lczyć  bę 

dzie w  fin a ło w y m  spo tka n iu  o 
„P u c h a r M ia s t“  z rep rezen tac ją  
K ra ko w a  na  k ra k o w s k im  basenie,, 
szczecińscy aka ­
d e m icy  zm  orzą 
sie z d rużyną 
AZS — G dańsk 
w  spo tka n iu  o 
p ływ a ck  P uchar 
Zarzadu G łów ne­
go AZS.

P ie rw szy  mecz 
szczecin ianie prze 
g ra li w  m in i­
m a ln ym  stosunku 
ze w zg lędu na 
nieobsadzenie 
skoków . Do n ie ­
dzie lnego spotka- 
n ia  akadem icy w y s ta w ili pe łną ; 
d ru żynę . M ecz te n  „A ze ie s iacy  , 
p o w in n i rozs trzygn ąć  na  sw o ją  k *  
rzyść. poszczególne b ie g i zapow ia 
da ją  sie bardzo in te resu ją co  1 n ie  
w ą tp liw ie  p rzyn io są  w ie le  em o c ji. 
Początek spo tka n ia  o godz. 16.

Sstatni rozkład 
Jazdy bokserów
W  N IE D Z IE LĘ  dn. 22 bm . zosta­

ną rozegrane os ta tn ie  mecze 
o m is trzostw o I  l ig i  bo ksersk ie j. 
W  G dańsku zm ie rzą  się G w ard ia  
(Gd.) — S ta l (Ch.), w  Lu b lin te  
OW KS L u b lin  — C W K S i  w 
W arszaw ie G w ard ia  (W -w a) — 
K o le ja rz  (Gdańsk).

ro zg ryw ka ch  o m is trzo s tw o  
I I  lig ! spo tka ją  się W In o w ro c ła ­
w iu  K o le ja rz  (B ydg .) — S ta l 
(W r.), w  Poznaniu S ta l (Poz.) — 
G w ard ia  (K r.) , w  K ra ko w ie  
OW KS (K r.)  — K o le ja rz  (W -w a), 
w  B ie lsku  O gn iw o (B ie lsko ) — 
OW KS (Bydg.).

W  ro zg ryw ka ch  o w ejście do 
I I  l ig i  bo kse rsk ie j *  d ru żyn  Po­
m orza Zachodniego w alczyć bę­
dzie je d yn ie  G w a rd ia  Szczecinek 
z K o le ja rze m  G d yn ia  w  Szczecin- 
k u . Szczeciński K o le ja rz  pauzu je 

I z pow odu w yco fa n ia  się K o le ja -  
I rza  P ruszkó w  x rozg ryw e k .

Sylwetki
sportowców
„Zaprzysiężony"
działacz
— Edward Beima

L is t z  W a r s z a w y

W I I  L ID ZE  sytuacja jest 
ju ż  całkiem wyjaśniona. Lea­
der grupy Gwardia Słupsk 
kroczy bez stra ty punktów a w 
ostatnim  spotkaniu zmierzy 
się z „maruderem”  grupy. 
Spójnią -  Warszawa, tak że 
mecz ten powinien przynieść 
zdecydowane zwycięstwo gwar 
dzistom.

„B Y C  A L B O  N IE  BYĆ" będzie 
hasłem  d ru ż y n y  szczecińskiej, k tó  
ra  zm ie rzy  s ię w  n ie dz ie lę  z B u ­
d o w la n y : ' i  Poznań. M ecz ten  za­
d e cydu je  o ty m , k tó ra  z  d ru żyn  
d o łsczy  '■* do to w a rzys tw a  opusz 
cza jących L igę .

Szczecin ian ie p rzyg o to w u ją  się 
dc  tego m eczu ba rdzo p iln ie  i  n ie  
sądz im y b y  po znan iacy m og li go 
z lekcew ażyć. Szczeciński zespół 
w ys tą p i ty m  razem  jeszcze bez 
W A L K IE W IC Z A . k tó ry  odpoczy­
wa po  nokauc ie i  W OJNOW- 
STCIEGO, k tó re g o  zastąp i jednak 
ne pew no z pow odzen iem  tw a rd y  
W IE R Z B IC A .

JV AJBARDZIE.T interesn- 
* ’  jąco w  niedzielnym spot 

kaniu zapowiadają się po­
jedynk i w  muszej FRĄCI- 
K A  z L IE D K IE M  oraz w  
wadze półciężkiej, w  której 
WOJNAROWSKI spotka się 
z rewelacyjnym pogromcą 
Łysiaka — K A L IS K IM . 
Ciężka przeprawa czeka LE 
CHA w walce z SZKUD- 
L A R K IE M  oraz DREWI- 
CZA z MRÓW KĄ.

Nie wątpim y, że szczecinia­
nie, mając doping własnej pu 
bliczności, będą walczyć z am 
b icją  i  o fiarnie a z jak im  skuł 
kiem dowiemy się w  niedzielę 
w  szczecińskiej ha li sportowej 
o godz. 18.

Spotkanie sędziować będą w  
ringu  Federski, na punkty 
Skotnliciki, Kamizela, Kupfer- 
sztajn.

51 0  .zaprzys iężonych - dzia łaczy
" s p o r to w y c h  na leży zaUczyć 

nrr.m yodn c lącego sekc ji Koszy­
k ó w k i, s ia tk ó w k i i  p l ik i  ręcznej 

W K K F  — Edw arda BE JATĘ. po  raz 
trzce i zosta ł w yb ra n y  na to  stano 
w isko , co je s t dowodem , że do ­
brze w yw ią zu je  się ze sw oich za­
dań.

— N ie w iem  skąd się w z ię ły  u 
m n ie  ta k ie  zam iłow an a — m ów i 
B E JM A  — n ig d y  r le  by ie m  sfcłt- 
karw -m  ar.s koszykarzem , na to­
m ia s t na m ię tn ie  gra łem  w  p iłkę  
nożną. Teraz naw et n ie  chod?e u® 
mecze p iłka rsk ie .

— Jak godzic ie pracę w s e k c ji z 
pracą zawodową? — py tam y, w ie 
dząc, że k o l. B e jm a ¡ako pra cow ­
n ik  W o j. K o m e nd y SP często prze 
byw a w te ren ie .

— K ie ro w a n ie  sekcją u m o ż liw ia  
m i zgra ny  i  rozu m ie ją cy  się 
w za je m n ie  k o le k ty w  dzia łaczy. Po 
za ty m  w y k o rz y s tu ję  s łużbow e w y  
Jazdy także d la  propagandy spor­
tu . Będąc w  pow iec ie  Łobez zau­
w aży łem  duże zain teresow anie 
s ia tkó w ka  w  LZS -ach. D ałem  o 
ty m  znać w  P K K F -ie , k tó ry  za ia ł 
się tą  sprawa i  rezuU a t: 14 d ru ­
żyn  z p o w ia tu  Łobez g ra ło  w  P u­
charze P o lsk i.

M 'm o  lic zn ych  w y ja zd ó w , udało 
m l sie ta k  zorgan izow ać orace, 
aby b yć  obecnym  na  zesram  ach 
w ażn ie jszych im prezach.

— A  co na to  m ów ! wasza żona, 
k tó ra  chyba n ie  często w as w i­
dzi?

— W alka  o prze łom  „ro d z in n y "  
b y ła  ciężka, a le  zosta ła pom yśln ie  
zakończona. ¡Sona chodzi te ra z ze 
m ną na  mecze. C hc ia ła  także b y ­
w ać na  zeb ran iach a le  n ie  zgodzi­
łe m  sie na to .

— Dlaczego?
■— Bo w te d y  Jako przew odn iczą­

c y  n ie  m ia łb y m  ostatn iego słowa...

Mecz pływacki
Szczecin -  Kraków
przez radio

POLSKIE RADIO w  Szcze­
cinie organizuje specjalną ob­
sługę finałowego spotkania mię 
dzy pływakam i K rakowa i 
Szczecina.

Sprawozdanie dźwiękowe z 
przebiegu tego meczu usłyszy 
my w  poniedziałek 23 bm. o 
godz. 17,15 w  programie loka l­
nym.

Na obszarze 50 ba

powstanie monumentalna
Warszawska Dzielnica Naukowa

\ \  ARSZAWSKIE pracownie  architektoniczne prof. 
* *  Gutta i  prof. Sadłowskiego pracują obecnie nad pro­

jektem olbrzymiego „Miasteczka Nauki”  — monumental­
nej Warszawskiej Dzielnicy Naukowej, która  powstanie 
na 50 hektarowym obszarze Pola Mokotowskiego w  obrę­
bie ulic Grójeckiej, Wawelskiej oraz Ż w irk i i  W igury.

WŚRÓD rozległych, z rozma W REJONIE PAN 
chem zaplanowanych prze- \ V  REJONIE Polskiej A ka- 
strzeni zielonych, drzew i  demdi Nauk powstaną: 
kw ie tn ików  wystrzelą ku gó- kompleks gmachów Muzeum 
rze nowoczesne gmachy, w  któ Zoologicznego, gmach dla che 
rych nasi naukowcy, profeso- m ii fizycznej, Instytu tu  F izy- 
rowie i młodzież studiująca k i oraz Insty tu tu  B io logii Do- 
znajdą idealne w arunki do świadczalnej. 
twórczej pracy. W ielkich założeń budowy

Nowa Dzielnica Naukowa kombinatu naukowo -  badaw 
będzie m iała trzech gospoda- czego nie można będzie zreali 
rzv: Akademię Medyczną, U n i zować całkowicie w  Planie 6- 
wersytet Warszawski oraz Pol letnim . Wiele inwestycji u j-  
ską Akademię Nauk. Każda rzy światło dzienne w  latach 
z tych placówek naukowo -  następnej pięciolatki. N iem- 
badawczych otrzyma w  grani niej część prac już rozpoczę- 
cach wspólnej dzielnicy „w łas to.

rejon. Największy stosun p ie r w s z e  GMACHY 
kowo teren, obejmujący 30 y  , osta!
ha, zajmą budynki i  urządzę- I r ć K  ®  .  J“ "
n i l  Akademii Medycznej. O - 1  J - S
bok budynków wykładowych, w y Inatjrtutu B e logn  D ^ w ia d  
adm inistracji. pomieszczeń .sk,ada

dla liceów te!czerskich i  k u r- budynków -  zakładu nauko 
sów lekarskich oraz domu wego i  „zwierzetarrn 
dla studentów -  medyków, w y  °b !0  budowle łączy p odM m  
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geologii i  geofizyki. Dla u ła t-  nej nauki. — niezwyciężonego 
Wlenia studiów, przyszłym geo oręża w  walce o  pokojowe bu 
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Przewidziano tu  również bu 
dowę gmachów katedry zoolo 
gii, f i l i i  B ib lio tek i Uniwersy­
teckiej, zabudowań dla admi 
n istracji oraz pomieszczeń dla 
organizacji studenckich i  u- 
rządzeń socjalnych.

W planie 5-letnim  w  Dziel 
nicy Uniwersyteckiej powsta 
ną budynki dla studium zaocz 
nego. instytu tu  botanik i i  f i l i i  
kwestury. Również w  pięcio­
latce przewidziano rozbudo­
wę istniejącego już gmachu 
chemii oraz budowę żłobków 
i  przedszkoli dla dzieci pra­
cowników dzielnicy nauko­
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Prawie dwadzieścia minut.
— Wystarczy.
Zawór w jego hełmie znów zaczął dyszeć. 

Linka w ręku Kobosa drgnęła, szarpnięta dwu- 
croinie: „więcej luzu” . Sygnalista odpowiedział 
w ten sam sposób i  przewód Barnata znów za­
czął zwolna opuszczać się za burtę.
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się w 
i się kręcić w  prze-

Czeluśniak nadszedł od strony kabiny dekom­
presyjnej. N ic pewnego jeszcze nie w iedział o 
Srabieniu. W idział tylko  przez szybę ja k  dr. 
Bacz porozcinał ra  nim kombinezon i swetry. 
Dekompresja m iała potrwać dwadzieścia osiem 
m inut; dopiero potem będzie można czegoś się 
dowiedzieć.

—  Naturalnie trzeba go zaraz odstawić do 
szpitala — dodał.

Jakus skinął głową.
__ Może byście się porozumieli z kapitanem

Homungiem, żeby dał kogoś ze starszych m ary­
narzy do prowadzenia motorówki —  powiedział 
stłumionym głosem. — Obawiam się, że Rachwa 
łowna... Ona jest tak zdenerwowana tym  wy­
padkiem... , _ , .

— Ja myślę! - r  mruknął starszy nurek.
Wachel piln ie nastawiał ucha. Każde słowo

wyrzeczone przez tych dwóch miało swoją wagę. 
Rozmawiali po cichu lecz słyszał ich dobrze, bo 
stali tuż obok, poza mikrofonami, » dala od 
Teresy.

—  Chciałbym także —  powiedział inżynier 
— żebyście z nim i pojechali do Gdyni. Tam 
trzeba będzie zawiadomić dyrektora Zięboraka i 
pewnie także prokuraturę.

—  Pewnie! —  zgodził się Czeluśniak. —  Di ab 
l i  wiedzą ja k  to było. Na waszym miejscu, inży­
nierze, nie spuszczałbym *  oka tego Barnata, 
wiedzcie to  sobie.

—  Barnata? —  powtórzył Jakus. —  Myślicie, 
że on tu coś zawinił? Dlaczego?

Czeluśniak machnął ręką.
—  Mcże tak, może nie. Ja ich od dłuższego 

czasu miałem na oku; Barnata i  Grabienia. Róż 
ne sprawy tam  pomiędzy n im i były. Barnat miał 
swoje powody, żeby mu źle życzyć...

—  Ależ oni p rzyjaźnili się z sobą! Barnat
nie raz... ..........  .

Z  początku się przyjaźnili —  przerwał Cze- 
1 maniak. —  Ostatnio bardzo się to  zmieniło. Ja 
«  tam nigdy temu Barnatowi nie dowierzałem. 

Weale by m  to  »i® było dziwne, gdyby... No —

niech się tym  zajmą ci, co będą prowadzili do­
chodzenia.

Jakus nie podtrzymał już  tego tematu. Znał 
Czeluśniaka dość dobrze, aby wiedzieć o jego 
podejrzliwości i  nieufności. Pomyślał o Teresie: 
nie można je j tak zostawić bez opieki...

—  Mam do was także osobistą prośbę —  po­
wiedział. , —  Chodzi m i o Rachwałównę. Ona 
jest, wiecie, moją chrześniaczką...

—  Uhm —  m ruknął Czeluśniak. — Ledwie to 
wyszło z choroby i  masz!...

—  Więc chciałbym, żebyście takie zatelefono­
wali do Sabiny, to jest mojej żony, żeby się nią 
zajęła. Może by ją  zabrała na parę dni do sie­
bie, do Oliwy...

—  Rozumiem, rozumiem —  potakiwał Czeluś­
niak. —  Załatw ię to, bądźcie spokojni.

Jakus powierzył mu jeszcze jakieś sprawy te­
chniczne, po czym starszy nurek odszedł, aby 
przygotować się do drogi, a naczelny inżynier 
usiadł z powrotem obok Teresy, aby ją  namówić 
na czasowe zamieszkanie w Oliwie u Sabiny.

Wachel nie słuchał już  tego. Był tak podnieco 
ny i  zaskoczony, że ledwie mógł się opanować.

Sabina! Nie znał dotąd żadnej kobiety o ta­
kim  im ieniu. To im ię wydało mu się rzadkie i 
niezwykłe. Bodaj że po raz pierwszy z nim się 
zetknął.

N ie ! Po raz d ru g i!! Właśnie po raz drug i!
Tym imieniem był podpisany ów kró tk i lis t 

do Barnata; lis t, k tóry  zdaniem Wachla stano­
w ił wystarczający dowód jego winy...

Czyżby autorką tego lis tu  była żona naczelne 
go inżyniera? Ba, z pewnością! Chyba nie 
wchodziła tu  w  grę jeszcze jakaś inna Sabina!

Zważył w myśli i tę możliwość.
Nie, to było nieprawdopodobne. Więc...
Poczuł się ja k  człowiek, który chcąc rozpalić 

niewielkie ognisko aby przy nim upiec skromną 
pieczeń, w  ostatniej chw ili dostrzegł, że ułożył 
drwa na górze prochu strzelniczego.

To odkryci® wstrząsnęło nim . Zrobiło mu »ię

słabo, jakby otrzymał kopnięcie w brzuch: m iał 
uczucie, że ziemia na chwilę zatrzymała 
swym obrocie i  nagle zaczęła 
ciwną stronę.

Opanował się wysiłkiem woli. N ie m iał ochoty 
upiec się w  tym  ogniu, k tó ry  zamierzał podpalić 
pod nogami Barnata, a to właśnie zdawało się 
mu zagrażać. Nie, n ie; tak nie można: nie 
chciał się nawet poparzyć przy te j okazji.

Żona naczelnego inżyniera, Sabina Jakusowa 
wplątana w  taką historię przez niego, przez Kazi 
mierzą Wachla... Dałby mu Jakus awans!

.Lecz przecież jeżeli ten lis t nie znajdzie się w 
aktach śledztwa, B arnat może się wywinąć z 
rąk sprawiedliwości. Któż udowodni, że był spraw 
cą wypadku, gdy na przykład Grabień umrze, 
nie odzyskawszy przytomności?

Sama myśl o tym  przejęła Wachla dreszczem 
zgrozy i wstrętu, jakby od ukąszenia węża. W 
te j chw ili gorąco życzył Grabieniowi szybkiego 
powrotu do zdrowia i  długich la t życia, choć 
bynajmniej^ nie darzył go sympatią.

Była to jednak zbyt krucha podstawa, aby je j 
zawierzyć. Grabień istotnie mógł umrzeć: kiedy 
go nieśli do kabiny dekompresyjnej, już  wyglą­
dał na nieboszczyka, a pogięty zgnieciony gor­
set wcale nie wróżył o pomyślnym stanie jego 
płuc i  kości.

Należało więc działać. A le  —  jak?
Posłać ten lis t anonimowo prokuratorowi? 

Może by to nawet wystarczyło do wyświetlenia 
prawdy. Chociaż —  któż wie? Taka anonimowa 
przesyłka zwykle wydaje się podejrzana. Jej 
wartość jako dowodu znacznie maleje. Co innego 
gdy do kom isji śledczej zgłasza się ktoś osobiś­
cie i  mówi na przykład tak : „Znalazłem ten 
lis t w  dniu wypadku na korytarzu w pobliżu

ka ju ty  Barnata. Ze względu na szczególne oko 
liczności, rzuciłem okiem na treść i  uważam za 
swój obowiązek....”  Tak, coś w tym rodzaju.

No dobrze, ale Jakus!...
Wachel sądził naczelnego inżyniera według 

własnej m iary. Nie wątpił, że zemsta tego czło­
wieka dosięgła by go prędzej czy później i  to 
w sposób bardzo dotkliwy...

ofcfcto q<M jkfrft

Wyłącznie

dla kobiet
ty c h  dn iach do roczny Ogólno­

p o ls k i Z jazd  T e a tra ln y , na k tó ­
ry m  og łoszony zosta ł ko n ku rs  na 
po lska  sztukę współczesną.

W  zw iązku  z  ty m  chcem y w trą ­
c ić  nasze t r z y  grosze, c z y li znow u 
w ys tąp ić  w  ob ron ie  kob ie t.

C hodzi o to. że p ra gn ie m y w i­
dzieć w  now ych  sztukach w iece j 
kob ie t, bo przecież te a tr  je s t od­
b ic ie m  życ ia , a ja k  w ie m y  n ie  m a 
życia współczesnego bez ko b ie t. 
K o b ie ty  są wszędzie, na w szyst­
k ic h  stanow iskach, w e  w sze lk ich  
dziedzinach życ ia społecznego, po 
litycznego , k u ltu ra ln e g o  i... osobi­
stego.

Tym czasem  w  
w iększości na­
szych sz tu k  ko ­
b ie ty  zepchn ię to  
na p la n  d ru g i, a 
boha te ram i b y l i  
m ężczyźn i. N ie ­
je d n o k ro tn ie  ..pa 
p ie ro w i“  pon ie  
w aż je d yn a  ich  
tow arzyszka ży ­
c ia  by ła ... obra­
b ia rka .

W prow adzen ie k o e d u ka c ji na 
scene je s t ze wszech m ia r  pożąda 
ne: po p ie rw sze ożyw ia  akc je , 
gdyż da je  szanse tzw . k o n f l ik tu  
m iłosnego, po d ru g ie  l ik w id u le

Z  n iedocen ian ia  r o l i  k o b ie t w  
sztuce w y n ik a  paradoksa lna sy tu ­
ac ja  w  teatrze . O ile  w  życ iu  ko ­
bie ta  m oże zawsze zastąp ić męż­
czyznę. o ty le  w  tea trze  n ie  m o­
że. poniew aż kob ie ta  m óże grać 
ty lk o  ro le  kob ieca, z m a łym i w y ­
ją tk a m i. ja k  np . C he rtib ina  w  
..Weselu F ig a ra ". ..O rlą tko “  Ro- 
standa 1 „K a z ia  n ie  m ęcz o jca “  w 
.Ż o łn ie rzu  k ró lo w e j M adagaska-

7, tego też w zględu na leży zer­
w ać z  do tychczasową zasadą „ Ic h  
stu  i  ona jed na “ .

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n t- 
czy „C z y te ln ik "  Redaguje ko le ­
g ium , R edakcja — Szczecin Al. 
W ojska Polskiego 29 I I  p Tele fo 
n y : S e kre ta ria t 57-41, dz ia ł m ie j­
sk i I spo rtow y 62-35, sygnały 
czy te ln ikó w  78-ai, rtz ia ł korespon 
dentów  21-18, sekre tarz odpow ie­
dz ia lny 28-33. 'e d . nocna po 
godz. 20-tej 56-16. B  d a k io r na­
czelny p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. Sekre ta rz  w  godz. od 11 do 
13. N iezam ów tonych rękopisów  
i te zwraca się. Adres a d m in is tra  
c j i :  Szczecin A l. W ojska Polskte 
go 29. I  p.. |e l. 58-27. Ogłoszenia 
A l. W ojska Po lskiego 29. I I  p. 
te l. 28-43.

Zam ów ien ia  i w p ła ty  na prenu 
m eratę pocztową (5 z ł m iesięcz­
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
"ocztow e i  listonosze.

Szczcc’ Z a 'ła d  G raficzne 
Szczecin, Krz.yszt 'a  n r  7 
X-4-1Î5S4. Zain n r . 952. U  S3.


